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Wenezuela — Kolumbia — Peru — Ekwador

Misja gospodarcza PRL
w Ameryce Łacińskiej

C A R A C A S  P A P . 2  bm. p rzybyła  do Caracas m isja  gospodar b ro ty  h a n d lo w e  — (n ie  lic ząc  oczy -  

eza P R L  pod przewodnictw em  w icem in istra  H andlu  Zagranica- „K'X >V k  “ 'S ń f c S K i  ”
nego inż. Ryszarda Strzeleckiego. ro k ie m  p o p rze d n im .

E k s p o rt  z P o ls k i do  k r a jó w  tego  
M IN IS T E R  R yszard  S trze lec- h a n d lo w y c h  z  k ra ja m i s o c ja l i-  re g io n u  ś w ia ta  zo sta ł w  ciągu ostat

k i  z o s t a ł  D r z v i e t v  o r z e z  m i n i -  s t v c z n v m i n lc h  5 la t  P ° troi<>ny 1 nada l w y k a "k i  z o s ia i  p r z y j ę t y  p r z e z  m i n i  s t y c z n y m i .  ż u je  s iln ą  dynatn ike,  w zro s tu . N ie -
S tra  S p ra w  Za g ran iczn ych  W e- J E S T  T O  je d n a  z o z n a k  u n ie za le ż  m n ie j ek s p o rt ten  n ie  ró w n o w a ży  
n e z u e li d r  Aristidesa C a lv a n ie - n ia n ia  się k r a jó w  te j części ś w ia ta  w  p e łn i im p o rtu  z tego reg ionu . N a  
en o r a z  n rz e n rn w a d z ił ro zm o w y  1x3 s ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h , w y n ik a -  le ży  się w ię c  spodziew ać, że ro z -  go o raz  p r z e p r o w a d z a  ro zm o w y  j ąc a  ro w n ie ż  z tru d no ś c i, ja k ie  m a -  m o w y  naszej m is ji d o ty czy ć będą  
Z  m in is tre m  d /S  R o zw o ju  d r  j ą  one w  ek sp o rc ie  s w yc h  to w a ró w  z je d n e j s tro n y  dalszego zw ię k s za -  
H aydee  C a s tillo , m in is tre m  G ó r n a  ry n e k  U S A . Je ś li n p . w ro k u  n ia  za k u p ó w  w  ty c h  4 k ra ja c h  to -  
m ic + w «  H r  H n e n  P o r t .7  la  S a lv ia  1955 Pa ń stw a  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j w a ró w  n a  p o trze b y  naszego p rze m y  
,  .  .  . n  u -1  r f  e k s p o rto w a ły  44 p roc. s w yc h  to w a - s łu  i  z a o p a trze n ia  ry n k u  w e w n ę trz -
1 m in is tre m  R obot P u b lic z n y c h  ró w  w ła ś n ie  n a  ry n e k  p ó łn o c n o -a m e  nego , j a k  i w z ro s tu  naszego ek sp o r
i n ż  Jose G u rie le m  ry k a ń s k i, to  w  ub. r . ilość ta spad tu  — p rzed e  w s z y s tk im  d ó b r in w e -

T R U D N O  w  te j ' c h w il i  p rze - la 40 29 pr<>0' K *  • * * * ■
w id z ie ć  —  pisze red. B. Sosień 
z  P A P  —  ja k ie  k o n k re tn e  e fe k ­
t y  ta  m is ja  p rzyn ies ie . Tej ce­
le m  —  n a jo g ó ln ie j m ó w ią c  —  
je s t zw iększen ie  w za je m n ych  
o b ro tó w  h a n d lo w y c h  o raz  za­
c ieśn ien ie  w s p ó łp ra c y  gospodar­
cze j o raz  tech n iczne j z n ie k tó ry  
m i k ra ja m i A m e ry k i Ł a c iń s k ie j. 
T rze b a  je d n a k  p od kre ś lić , że od 
b y w a  ona podróż do W enezueli, 
K o lu m b ii,  P eru i E k w a d o ru  w  
c h w ili,  gdy w śród  p a ń s tw  A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j w y ra ź n ie  w zm o ­
g ło  s ię  za in te re sow an ie  m o ż li­
w o ś c ia m i ro z w ija n ia  s tosu n ków

Węgierski film
o  śm ierc i

J. Kennedyego
. R E Ż Y S E R  M a rto n  K a le t i re ­
a liz u je  f i lm  „R yce rze  złotej rę ­
k aw iczk i” , w  k tó ry m  p ra g n ie  
p rz e d s ta w ić  p rzeb ieg  i  w y n ik i 
ś le dz tw a  p ro k u ra to ra  N ow ego 
O rle a n u , J im a  G a rriso n a , w  
s p ra w ie  m o rd e rs tw a  w  D a llas. 
W  r o l i  G a rriso n a  w y s tą p i zna­
ny  a k to r  w ę g ie rs k i Im re  S in - 
fc,ovits.

Brychczy strzelcem „złotej" bramki

Remis Legii
S ta m b u lew

D Z IŚ , 5 bm ., m i ja  25 roca 
n ica w y z w o le n ia  K a m ie n ia  
P om orsk iego . J u b ila c i —  
m ieszka ńcy  m ias ta , w s i i  
o s ie d li —  o bch od z ili ją  gzęze 
g o ln ie  u roczyśc ie . S p o tk a - , 
n ia  z p io n ie ra m i, w y s ta w y , 
ro czn icow e  w ie czo rn ice  w  
R O K -a c h , k lu b a c h , szko­
ła c h , d z ie s ią tk i ró żn ych  im ,1 
p re z  o ś w ia to w y c h , k tó re  u*,’ 
k o ro n o w a ła  I I  sesja n a u ko  
w a .

W iedzę o regionie kam ień  
skim  wzbogaci w yw iad* 
którego udzie lił re d ak cji 
przewodniczący Prezydium  
P R N  w  K am ien iu  Pom or- 
skim  —  Jan W ieczorek.

>
C z y ta jc ie  na k o l.  IV

P IŁ K A R Z E  w a rs z a w s k ie j L e g ii z re m is o w a li w  p ie rw s z y m  ć w ie rć fin a ­
ło w y m  m e czu  K lu b o w e g o  P u c h a ru  E u ro p y  z m is trze m  T u r c j i  G a la ta sa -  
ra y  S ta m b u ł 1:1 (1 :0). B ra m k ę  d la  zespołu  w a rsza w s k ie g o  u zy s k a ł w  
37 m in . B ry c h c zy , w y ró w n a ł w  47 m in . A y h a h .

T u r c y  od p ie rw s zy c h  m in u t  p rz y - ,  
s tą p ili do n a ta rc ia . O b ro ń c y  L e g ii 
w y k a z a li  je d n a k  św ie tn e  o p a n o w a ­
n ie  i  n ie  p o z w o lil i T u rk o m  n a  w y  
p ra c o w a n ie  s y tu a c ji s trze lec k ich . W  
m ia rę  u p ły w u  czasu gospodarze t ra  
c iii n e rw y  i o cho tę  do g ry . W  38 
m in . n a s tą p ił p rze b ó j P ie s zk i, k tó ­
r y  w  p o b liżu  p o la  k a rn e g o  p o d a ł p ił 
k ę  do Ż m ije w s k ie g o . N a s tę p n ie  p ił­
k a  p rzes zła  k o le jn o  od  Ż m ije w s k ie ­
go do D e y n y , a d a le j do G a d oc h y  
i  w re s zc ie  B ryc h cze g o , k tó r y  p ię k ­
n y m  s trza łe m  z d o b y ł p ro w a d ze n ie .

P rz e rw a  o d ro d z iła  je d n a k  zespół 
tu re c k i. W y s tą p ił on  w  n ie c o . p rze ­
m e b lo w a n y m  sk ła d z ie . W  n ap a d z ie  
m ie js ce  C e lo v ie a  z a ją ł o b ro ń ca  E r -  
gun , a  n a  m ie js ce  tego  ostatn iego  
w s ze d ł A l i .  Z m ia n y  te  w p ły n ę ły  ko  
rz y s tn ie  n a g rę  zespołu tu re c k ie g o , 
k tó ry - p rzys p ie szy ł .g rę  za s k a k u ją c  
ob ro n ę  L e g ii . J u ż  w  d ru g ie j m in u ­
cie po z m ia n ie  s tro n  A y h a n  w y k o ­
rz y s ta ł n ie zd e c y d o w a n ie  defenso­
ró w  L e g ii , m in ą ł S tac h u rsk ie go , w y  
ró w n u ją c  n a  1:1. D o p in g  n a  t ry b u ­
n ac h  zn ó w  się o ż y w ił.

W  54 m in . G ro ty ń s k i z  tru d e m  o -  
b ro n ił  m o c n y  s trza ł U g u ra . Im p e t  
T u rk ó w  szy b ko  je d n a k  m in ą ł i  pod  
ko n iec m eczu  o b ie  d ru ż y n y  o p a d ły  
k o m p le tn ie  z  s i ł p rześ c ig a ją c  się w  
n ie d o k ła d n y c h  p o d an ia ch  i  c h a o ty cz  
n y c h  za g ra n ia c h . Z  b o is k a  w ia ło  nu  
d ą  i  k o ń c o w y  g w iz d e k  sędziego  
p rz y ję to  z u lgą.

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  n a s tę p u ją ­
cy ch  s k ła d a c h :

L E G IA  —  G ro ty ń s k i, S tac h u rsk i,
B la u t  I I ,  Z y g m u n t , T rz a s k o w s k i,
D e y n a , B ry c h c zy , B la u t  I ,  Ż m ije w ­
s k i, P ies zko , G a d oc h a

G A L A T A S A R A Y :  N łh a c , E k re m ,
E rg u n , A l i ,  M u z a m p e r , T a la t , A k in ,
M e h m e t, (M a z lu m ), T u ra n , C e lov ic  
(E rg u n ), A y h a n , U g u r.

Spraw ozdanie z meczu Lew ski 
S ofia  —  G órn ik  Zabrze i  inne  
w y n ik i spotkań pucharowych —  
zam ieszczamy na str. 6.

flekada Kuttuty. Oza/wioukidią
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Pod znakiem
polsko-czechosłowackiego
braterstwa broni

C Z W A R T Y  dzień I I I  Dekady K u ltu ry  Czechosłowacji prze­
biegał pod znakiem  polsko-czechosłowackiego braterstw a bro­
ni. Goście czechosłowaccy: Konsul G eneralny CSRS w  Szcze­
cinie, Alois T vard ik , attache wojskow y i lotniczy Ambasady  
CSRS i jego zastępca — p łk  p łk  Frantisek D vorak i Stefan  
Feja, dyrektor O KCz, dr Jan Rahas oraz pracow nik W ojsko­
wego Instytutu Historycznego w  Pradze, d r M iroslav M oulis by­
l i  gośćmi 5 Kołobrzeskiego P u łku  Zm echanizowanego im . Oto­
k ara  Jarosa. Tow arzyszyli im  pp łk  Stanisław  Kapa z M O N -a  
i  redaktor naczelny naszej gazety — Zdzisław  Czapliński.

G O ŚC I serdeczn ie  p o w ita ł z-ca 
d ow ódcy  p u łk u  d /s p o l.-w ych ., 
p p łk  m g r E dm un d  Jasiukiewicz.
G oście z CSRS zapozna li s ię  z 
d o ro b k ie m  w yszko le n ia  b o jo w e ­
go i  po lityczn e go  p u łk u , z w ie ­
d z i l i  sa le  szko len io w e  i  ż o łn ie r­
sk ie , salę h is to r ii p u łk u  o raz 
s p o tk a li się z o ficerairm , p od ­
o fic e ra m i i  żo łn ie rz a m i p u łk u .
W  sw o im  in te re s u ją c y m  w y ­
s tą p ie n iu  p łk  F . D v o ra k  m ó ­
w i ł  o po lsko-czechos łow ack ich  
tra d y c ja c h  b ra te rs tw a  b ro n i, u - 
d z ia le  ż o łn ie rz y  C zechosłow acji 
na  fro n ta c h  I I  w o jn y  św ia to w e j, 
szczególn ie szeroko c h a ra k te ry ­
z u ją c  dz ia ła ln o ść  b o jo w ą  na 
fro n c ie  w sch o d n im  oraz  s y lw e t­
kę  boha te ra  Z w ią z k u  R adzie ­
ckiego  kp t. O to ka ra  Jarosa, k tó  
rego im ię  nosi 5 K o ło b rz e s k i 
P u łk  Z m echan izow any.

N A S T Ę P N IE  21 p rz o d u ją c y m  żo ł­
n ie rzo m , p o d ofic ero m  i  o fic e ro m  p u ł 
k u  a tta c h e  w o js k o w y  A m b as ad y  
w rę c z y ł h o n orow e o d z n a k i Czecho­
s ło w ac k ie j A rm ii L u d o w e j „W zo ro ­
wego Ż o łn ie rz a ” , „K las o w e go  Spe­
c ja lis ty ” , „ M is tr z a ” , „S trz e lc a ”  i  od  
z n a k i m ło d z ie żo w e im . J . F u c ik a .

S p o tk a n ie  u p ły n ę ło  w  n ie z w y k le  
serdecznej i  p rz y ja c ie ls k ie j a tm o s fe ­
rze.

W  P L A C Ó W K A C H  k u ltu r a l­
n o -o ś w ia to w y c h  m ia s ta  i w o je ­
w ó d z tw a  re a liz o w a n y  je s t p ro ­
g ra m  im p re z  i sp o tka ń  sk ła da ­
ją cych  s ię  na  I I I  D ekadę K u l­
tu r y  C zechosłow ackie j w  Szcze­
c in ie .

(Dokończenie na str. 2)

W  Z A M K U  K S IĄ Ż Ą T  PO ­
M O R S K IC H  czynna  jest, z oka­
z j i  I I I  D e kad y K u l tu r y  CSRS, 
w y s ta w a  m e d a li p a m ią tk o w y c h .

N a  z d ję c iu : Jeden  z m e d a li 
p re zen tow a n ych  na w ys ta w ie .

(F o to : S t. C ieś lak)

O dnaleziono szczątki

okrętu podwodnego

„Eurydice“

Jeszcze jedna 
tajemnica

Morza Śródziemnego
P A R Y Ż  P A P . E kspe rc i f ra n ­

cu sk ie j m a ry n a rk i w o je n n e j p ró  
b u ją  rozw iązać zagadkę za g in ię  
c ia  fra ncu sk ie go  o k rę tu  pod­
wodnego „E u ry d ic e ” , na  k tó re ­
go p ok ła d z ie  zn a jd o w a ło  s ię  57 
m a ry n a rz y . Is tn ie ją  obaw y, że 
sp ra w a  ta  pozostan ie  jeszeze 
je d n ą  ta je m n ic ą  M o rza  Ś ródzie ­
mnego.

F R A N C U S K IE  d o w ó d ztw o  po bro­
d o w yc h  p o szu k iw a n ia c h , w  k tó ry c h  
w zię ło  u d z ia ł w ie le  je d n o s te k  p ły ­
w a ją c y c h  i  s a m o lo tó w , je s t p rzeko ­
nane , że o k rę t  u le g ł k a ta s tro fie  1 
za to n ą ł. W śród  szczątków , ja k ie  w y ­
ło w ion o  n a m ie js cu  p rzyp u s zcza ln e j 
k a ta s tro fy , z n a jd o w a ł się k a w a łe k  
p la s tik u  z n ap is em  „E u ry d ic e * ’.

N a  u w a gę  za s łu g u je  fa k t ,  że „E u ­
ry d ic e ”  je s t ju ż  c z w a rty m  o k rę te m  
p o d w o d n y m , k tó r y  za to n ą ł po d ru ­
g ie j w o jn ie  ś w ia to w e j w  ty m  sa­
m y m  re jo n ie  M o rz a  Ś ródziem nego
— u w y b rz e ż y  f ra n c u s k ie j R iw ie ry .  
W  ro k u  1968 z a g in ą ł ta m  o k rę t  „ M i­
n e rv e ”  z 52 o sobam i. W  1952 r. w  
ty m  s a m y m  re jo n ie  z a to n ą ł inny 
f ra n c u s k i o k rę t  p o d w o d n y  „Syfo ille ’' 
z 51 c z ło n k a m i za ło g i n a  pokładzie *  
a w  ro k u  1946 za to n ę ła  fra n c u s k a  
łó d ź  p o d w o d na  z 22 m a ry n a rz a m i.

Kanclerz Brandt
powrócił z Londyny

B O N N  P A P . K a n c le rz  N R F  W lU y  
B ra n d t  za k o ń c z y ł o f ic ja ln ą  w iz y tę  w  
W . B ry ta n i i  i  w  n o c y  ze środ y  n a  
c z w a rte k  p o w ró c ił z L o n d y n u  do  
B o n n . O ś w ia d c zy ł o n , że  w k ró tc e  
p rze p ro w a d z i ro z m o w y  n a  te m a t  
p rzy g o to w a ń  do zap lan o w a ne g o  spot 
k a n ia  z  p re m ie re m  N R D  W il l i  S to p -  
h e m .

NIA FÂÜR0W
- matką bliźniąt

Z N A N A  a m e rykań ska  a k to r­
ka  f i lm o w a  („D z ie cko  Rosem a- 
r y ” ) i b. żona F. S in a try  M la  
F a rro w  u ro d z iła  os ta tn io  b liź ­
n ię ta  —  dw óch  ch łopców . O j-  
jcem dz iec i je s t znany fra n c u s k i 
k o m p o z y to r i  d y ry g e n t Andre  
Previn .

Za zniewagę
narodu polskiego

U B IE G Ł E J  n o c y  oko ło  godz. 0,30, 
p a tro l M O  z a trz y m a ł w  szczec ińskim  
n o cn y m  lo k a lu  „ K a s k a d a ” m a ry n a ­
rz a  sta tk u  b a n d e ry  N R F , 23 -le tn ie - 
go H an s a  K o b e rta . Z am ro c zo n y  a l­
k o h o le m  m a ry n a rz  w y w o ła ł gorszą­
cą a w a n tu rę  z  p ersonelem  restau ­
ra c ji , u ż y w a ją c  m . in . ta k ic h  s fo r­
m u ło w a ń  ja k  „p o ls k ie  ś w in ie ” .

Z a trzy m a n e g o  p rzew iez io no  do iz ­
b y  w y trz e ź w ie ń , sk ąd  p o w ę d ru je  za  
k r a tk i .  H a n s  K o b e r t  o d p ow iad a ć  bę 
d z ie  p rze d  sądem  za  zn ie w ag ę  n a ­
ro d u  p o lsk ie g o. (ap )

Dziś
w  num erze: Nauczyciele i rodzice przy okrągłym stole ♦ „Atomowa” 1 (Matka w CSRS
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Rusza fabryka urodzaju

Rozruch urztfdzeń
produkcyjnych

w Zakładach Chemicznych
99 P O L I C E *9 p u . P o  za k o ń cze n iu  Ic h , ta n a jw ię k  

sza  fa b ry k a  n a w o zó w  sztu czn y ch  
w  E u ro p ie  dostarc zać  b ęd z ie  d la  
polskiego ro ln ic tw a  440 tys . to n  na -  
w o e ó w  ko m p le k s o w y c h  w  czy s ty m  
s k ła d n ik u  t j .  o k o ło  1 500 tys . ton  
gotow ego  n aw ozu . W  te j c h w ili  w  
Z a k ła d a c h  C hem iczm ych „P o lic e "

z  ¡nich p rzes z ła  s p e c ja ł ¡e tyczne
w  pod ob n y ch  z a k ła -  

G dańslcu 1 w  W izo w ie .
(A Z )

W  O S T A T N IC H  trzech  la -  p rz y g o to w a n ie  Z a k ła d ó w  Che- _________
la c h  k ra jo b ra z  te re n ó w  p o ło żo - m iczn ych  „P o lic e ”  do  rozpoczę- pracuje ju ż  i  ooo p ra c o w n ik ó w  pra­
n ych  m ięd zy  P o lic a m i i  Jas ien i c ia  ro z ru c h u  m echan icznego i  da k c y jn y c h  i p o m o cn ic zyc h . Część
cą z m ie n ił c a łk o w ic ie  s w ó j p ie r  technolog icznego  p ie rw sze go  eta  ”  “  J‘ ” ......
w o tn y  w y g lą d . W  m ie js c u  lą k  pu  p ro d u k c y jn e g o , 
i  n ie u ż y tk ó w  w y b u d o w a n o  n o - „  , . . .
woczesne ha le , m agazyny , z b ió r Z * o d m ? z » ło ż e n ia m i,  w  p rn r 
n ik i-c y s te rn y , taśm oc iąg i, d z ie - w s z y m  etaPie - k t6 r y  
s ią tk i k ilo m e tró w  to ró w  k o le je -  s w o ją  p e łną  m oc p ro d u k c y jn ą
w y c h , b e to no w ych  d ró g  0 I S I  P " d  t a , «  I V  k w a r ta łu  to .
c a ły  p o d z ie m n y  s p lo t in s ta la c ji P rzekazana  będzie  k o m p le tn ie
w o d n o -k a n a liz a c y jn e j.  Z a in w e - “ rzą d “ 5 a ia k y k a - W  s k ła d  
s tow an o  j u i  p onad  2 m ld  z lo - » e h o d z ić  będzie : w y tw ó rn ia
ty c h . NakladV te  u m o ż liw iły  kwaBU s ia r k o w a ć ,  k w a su  fos fo
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Słdney Harth
wystąpi w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . P o n a d  m iesięcz  
me to u rn e e  o d b ędzie  po P olsce cieszą 
cy  się u  nas du żą  p o p u larn o ś c ią  a -  
m e ry k a ń s k i s k rz y p e k , la u re a t V  
k o n k u rs u  im . W ie n ia w s k ie g o  — S id -  
n e y  H a r th . A r ty s ta  ro zp o czn ie  po ­
d ró ż  po n as zym  k r a ju  6 m a rc a  ko n  
c e r ta m i w  B ydg o szc zy , a n a s tę p n ie  
o d w ie d z i P o zn a ń , W ro c ła w , R y b n ik ,
Ł ó d ź , L u b lin , W a rs za w ę  i  K a to w ic e , 
g d z ie  w y s tą p i z  w ie lk ą  o rk ie s trą  
s y m fo n ic zn ą  P R  i  T V .

Nowe zakup y C W F

Claudia Cardinale
s p rz e d  la t

W Ś R Ó D  n o w o  za k u p io n y c h  p rzez  
C e n tra lę  W y n a jm u  F ilm ó w  p o zy c ji 
z n a jd u je  s ię  m . in . d ra m a t  psyeho- 
logiKsany „ D z ie w c z y n a  z w a liz k ą "  
w  k tó ry m  g łó w n ą  ro lę  k re u je , ra z  
p o c zy n a ją c a  w ów c zas ( f i lm  w y p ro ­
d u k o w a n o  w  1960 r .)  s w o ją  w ie lk ą  
k a r ie rę  C la u d ia  C a rd in a le . F ilm  
je s t  h is to r ią  m iłoś c i 16-lebniego  
ch łop c a  d o  p o rzu c o n e j p rze z  jego  
starszego  b ra ta  d z ie w c zy n y .

A  O T O  in n e  nowości, z  taś m o ­
te k i:

„C z ło w ie k , k tó r y  w y m y ś li ł  ż y c ie "
— d u ń s k i f i lm  fan ta s ty c zn o -n a u k o ­
w y  do  k tó re g o  au to re m  zd ję ć  je s t  
p o ls k i o p e ra to r  ( „ Ż y w o t  M a te u ­
s za " )  W ito ld  L e s z c z y ń s k i;

„ N ie  d ra żn ić  c io ci L e o n ty n y "  — 
b arw in a k o m e d ia  f ra n c u s k a  z g ang ­
s te ra m i i  e n e rg ic zną , s ta rą  c io tk ą .
W  ro li  te j o s ta tn ie j z n a k o m ita  
F  ra n c  o ice R o sa y;

„ M a łe  ta je m n ic e "  ( ty t .  tym c zas o ­
w y )  — b u łg a rs k o -za c h o d n to n ie m ie c -  
k i  f i lm  k r y m in a ln y . N a  p o p u la r­
n e j p la ż y  w  Z ło ty c h  P ia s k a c h  zn a ­
le z io n o  trup»a k o b ie ty  i  eo z  tego  
w y n ik ło ;

„S ło ń  z w a n y  M a ru d a "  — n o w e  
p rz y g o d y  p o p u la rn y c h  b o h a te ró w  
s e rii an g ie ls k ic h  f i lm ó w , k tó ry c h  
a k c ja  ro z g ry w a  się  w  A fr y c e  
( „ E lz a  z  a fry k a ń s k ie g o  b u s zu " ).

<m)

C ZY N  ZW YC IĘSTW A

Cenne zobowiązania
marynarzy PZM

C Z Y N  Z W Y C IĘ S T W A  w zbo­
gaca się z każdym  dniem  o no­
w e  in ic ja ty w y  produkcyjne i 
społeczne. Nadchodzi też coraz 
w ięcej m eldunków  o pom yślnej 
re alizac ji podjętych zobowiązań.

D O  1 m a rc a  m a ry n a rz e  28 stat­
k ó w  P 2 M  w  S zc zec in ie  p o d ję li cen  
ne zo b o w ią za n ia  d la  u czc zen ia  25- 
le c ia  p o w ro tu  Z ie m  Z a c h o d n ic h  i  
P ó łn o c n yc h  do M a c ie rz y , zw y c ię ­
s tw a  n ad  fa s zy zm e m  i  100 ro czn icy  
u ro d z in  W . I .  L e n in a . Z o b o w ią za ­
no  s ię  p rze p ra c o w a ć  75 tys . go­
d z in  p rz y  re m o n ta c h  m a szy n  i u -  
rządzeń  n a s ta tk a c h , co u m o ż liw i 
sk ró c e n ie  do  n ie zbę d n eg o  m in im u m  
p o sto ju  je d n o s te k  w  stoczn iach  
o ra z  w y k o n a ć  w ie le  p ra c  p rz y  
czy szczen iu  ła d o w n i.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s „ C h e m ik "  v ia  Ś w in o u jś ­
c ie  z M u rm a ń s k a  z a p a ty ta m i,

m /s  „ K o p a ln ia  W ir e k ’’ z  M e  
l i l ia  z ru d ą ,

s/s „P o z n a ń  U ”  z  D a n ii  pod  
b a la s te m ,

m /s „ W a r n a "  z  D a n i i  pod  
b a las te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ E lb lą g "  do  L o n d y n u  z  
d ro b n ic ą ,

m /s  „ Ł ó d ź ”  do A f r y k i  Z a c h . 
z  d ro b n ic ą ,

m /s  „ B a łt y k "  do  W ło c h  z w ę  
g le m ,

m /s  „ S ło w a c k i”  d o  P o r tu g a li i  
z w ę g le m ,

m /s „ K r u ty n ia ”  d o  F r a n c j i  
z ta rc ic ą ,

s/s „ P s tro w s k i”  do  D a n i i  s 
w ę g le m ,

s/s „ S ła w n o ”  do  D a n i i  j  
w ę g le m ,

s/s „O p o le ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m ,

s/s „ Z ie lo n a  G ó ra "  do  D a n i i  
z w ę g le m .

n ia  f lu o ro k rz e m ia n u  sodu. Do 
tego czasu m a ją  b yć  także  za­
kończone p ra ce  a rc h ite k to n ic z ­
ne i  p o rz ą d k o w e  w o k ó ł ty c h  o - 
b ie k tó w , a także  zespół u rzą ­
dzeń w chodzących  w  s k ła d  go­
sp o d a rk i w o d n e j, śc ie kow e j, 
tra n s p o rto w e j, e ne rg e tyczn e j o - 
ra z  o b ie k ty  socja lne.

1 M A R C A  b r . w  P o lic a c h  ro zp o ­
czę to  m e c h a n ic zn y  i  tec h n o lo g ic zn y  
ro z ru c h  n a jw a ż n ie js z y c h  u rząd ze ń . 
W  ten  sposób osiąga się m o żliw o ść  
s k ró c e n ia  c y k lu  ro z ru c h u  m e c h a ­
n ic zne g o  i  te c hn o lo g ic zn eg o  p rzed  
o sta te czn ym  o d d a n ie m  f a b r y k i do  
p e łn e j e k s p lo a ta c ji. W res zc ie  okres  
ro z ru c h u  p o zw o li w d ro ż y ć  załogę  
do  obsług i u rząd ze ń . Część z a ło g i 
p ro d u k c y jn e j u c ze s tn ic zy ła  od  po ­
c zą tk u  w  p ra c a c h  in s ta la c y jn y c h  
w ie lu  u rzą d ze ń , co  p o z w o liło  je j  
w n ik liw ie  poznać m e c h a n iz m  d z ia ­
ła n ia  u rzą d ze ń .

P IE R W S Z Y  E T A P  ro z ru c h u  
Z a k ła d ó w  C hem icznych  „P o li­
ce” , za po czą tko w a ny 1 m a rca  
b r. p rz e w id u je  p rze kaza n ie  do 
e k s p lo a ta c ji w y tw ó rn i kw a su  
fos fo ro w e go  o m o cy  p ro d u k c y j­
n e j 110 tys. to n  roczn ie , n aw o ­
zów  ko m p le k s o w y c h  ró w n ie ż  o 
m o cy  p ro d u k c y jn e j 110 tys . ton  
roczn ie  o raz w y tw ó rn i f lu o ro ­
k rz e m ia n u  sodu  o w y d o ln o ś c i 8 
tys . to n  roczn ie .

N IE Z A L E Ż N IE  od ro z ru c h u  I  e ta
pu  ZC h . „ P o lic e “  k o n ty n u o w a n e  
są  p ra c e  p rz y  b u d o w ie  I I  i  I I I  e ta -

A T T T A C H E  w o js k o w y  
A m basady CSRS w  W  a r sza 
w ie  —  p łk  F ra n tis e k  D v o -  
ra k  w  czasie p o b y tu  w  5 
K o ło b rz e s k im  P u łk u  P iecho  
ty  im . k p t.  O to ka ra  Jarosa  
w rę czy ł o fice rom , p od o fice ­
ro m  i  żo łn ie rz o m  W P  ho­
norow e o dzn ak i Czechosło­
w a c k ie j A r m i i  L u d o w e j.

( r u )
F o to : J. U n d ro

Walne zebranie S A R P

Społeczna ranga architekta
W C Z O R A J  O B R A D O W A Ł O  

w a ln e  zebran ie  sp raw ozdaw czo- 
w yb o rcze  szczecińskiego odd z ia ­
łu  S to w a rzysze n ia  A rc h ite k tó w  
P o lsk ich . N a  o b ra d y  p rz y b y ł se 
k re ta rz  K W  P Z P R  H . H u b e r o - 
ra z  p rz e d s ta w ic ie le  Z G  S A R P  z 
prezesem  m g r inż . a rch . J . K o ­
w a rs k im  na  czele. S p raw o zd a ­
n ie  z do tychczasow e j d z ia ła ln o ­
ści szczecińskiego o dd z ia łu  
S A R P  w y g ło s ił p.o. prezesa, 
m g r inż . a rch . W. J a rz y n k a .

S Z C Z E C IŃ S C Y  A R C H IT E K C I W 
ostatn ich  ła ta c h  m a ją  do  zano to ­
w a n ia  w ie le  su k ce só w . W id oc zn e  
są one za ró w n o  w  n as zym  m ieśc ie  
ja k  i  w  w ie lu  m ia s tac h  w o j. szcze­
c iń sk ieg o . A rc h ite k c i szczecińscy  
u czestn iczą ta k ż e  w  k o n k u rs a c h  
k r a jo w y c h  i za g ra n ic zn y c h . W a ż ­
n y m  d o ro b k ie m  szczec ińskiego  od­
d z ia łu  S A R P  je s t  ró w n ie ż  p o p u la ­
ry z a c ja  d o ro b k u  a r c h ite k tu ry  k r a ­
jo w e j i  za g ra n ic zn e j w ś ró d  spo łe­
czeństw a.

P O D C Z A S  w c zo ra jszych  ob­
ra d  z a b ra ł g łos s e k re ta rz  K W  
H . H u b e r, k tó r y  p o d k re ś li ł w a ż  
ną  ro lę  a rc h ite k tó w  w  k s z ta łto ­
w a n iu  nowoczesnego o b licza  u r ­
b an is tyczne g o  Z ie m i S zczeciń­
s k ie j. H . H u b e r z w ró c ił także  
u w agę  na p o trzebę  dalszego 
czynnego społecznego u d z ia łu  a r 
c h ite k tó w  w  ż y c iu  k u ltu ra ln y m  
i  gospoda rczym  naszego re g io ­
nu. D o tychcza sow y  w k ła d  je s t 
w yso ko  o cen ia ny  p rzez  w ła d z e  
p a r ty jn e  i  a d m in is tra c y jn e  w o ­
je w ó d z tw a .

D Y S K U S J A  n a  w c z o ra js z y m  ze­
b ra n iu  k o n c e n tro w a ła  się  w o k ó ł  
zagadn ień  zw ią za n y c h  z  za a n g ażo ­
w a n ie m  z a w o d o w y m  i  sp o łe czn y m  
szczecińskich  a rc h ite k tó w . P o d k re ­
ś lan o  tak że  p o trzeb ę  ścisłego w spół 
d z ia ła n ia  o d d z ia łu  S A R P  z  n o w o  
p o w s ta ły m  o d d z ia łe m  a r c h ite k tu ry  
n a  P o lite ch n ic e  S zc zec iń sk ie j.

Z e b ra n ie  zak o ń czo n o  w y ty c z e ­
n ie m  now ych  k ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  
szczecińskiego o d d z ia łu  S A R P  \o ra z  
w y b o re m  n o w y c h  w ła d z . P re zes em  
Z a rz ą d u  O d d z ia łu  S A R P  w  Szcze­
c in ie  został w y b ra n y  m g r  in ż . 
a rc h . K a z im ie rz  S ta c h o w ia k * z a ­
s tępca naczelnego  a r c h ite k ta  m ia ­
s ta  Szczecina. (z )

Ponad sto nowych
wzorów obuwia

R A D O M  P A P . P la s ty c y  i  k o n s tru ­
k to rz y  k o m b in a tu  skó rzan e g o  j.R a -  
d o sk ó r”  p rzy g o to w a li n a  zb liża ją c e  
się K ra jo w e  T a r g i P o zn a ń s k ie  „W io  
sna—70”  ponad 100 n o w y c h , e fe k tó w  
n y c h  i  m odnych  w z o ró w  b u c ik ó w , 
zw łaszcza d a m s k ic h . H a n d lo w c o m  z  
ca łego  k ra ju  za p re ze n to w a n e  zosta­
n ą n ie  ty lk o  p o s zu k iw a n e  w  d a l­
szy m  ciągu n a  ry n k u  ró żn e  fas on y  
„ k o za e zk ó w ” , a le  ta k ż e  c zó łe n k a  i 
in n e  w z o ry  b u c ik ó w , o p ra c o w a n e  w  
o p a rc iu  o n a jn o w s ze  k ie r u n k i  m o d y  
ś w ia to w e j, g łó w n ie  w ło s k ie j i  f r a n ­
c u s k ie j. -
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HI DEKADA 
K U L T  URV
C S R S

(Dokończenie ze str, 1)

W  P O Ł U D N IE , w  W o je w ó d z k ie j i  
M ie js k ie j B ib lio te c e  P u b lic z n e j im .  
S t. S taszica o d b y ło  się s p o tk a n ie  re  
d a k to ra  n ac zelnego  ty g o d n ik a  spo­
łe c z n o -k u ltu ra ln e g o  „ K w ia ty ”  d r  O l-  
d r ic h a  R a fa ja  z b ib lio te k a rz a m i. N a  
stę pn ie  d r  O . R a fa j o d w ie d z ił W y ż ­
szą S zk o łę  N a u c zy c ie ls k ą , g d z ie  w y  
g ło s ił p re le k c ję  n a  te m a t  współczes  
n e j l i te r a tu r y  c ze ch o s ło w a ck ie j. W ie  
czo re m  w  szc zec ińskim  o d d z ia le  
Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o ls k ic h  m ie jsco  
w i tw ó rc y  g o śc ili d r  O . R a fa ja .

W  K lu b ie  Z S P  „ K o n tra s ty ”  o d b y ł 
się w y s tę p  T e a tr u  „ M in i-p a n to m i-  
rńa”  z P ra g i, a  w  M ię d z y z a k ła d o ­
w y m  D o m u  K u lt u r y  „ S ło w ia n in ”  
k o n c e rto w a ł L u d o w y  Z es p ó ł O rk ie ­
s try  R a d ia  w  B rn ie .

(ru )

P R O G R A M  IM P R E Z
D N IA  D Z IS IE J S Z E G O :

'k  godz. 14 —  W ojew ódzki 
Ośrodek Propagandy Par 
ty jn e j —  prelekcja  k ie ­
row n ika  W ydziału  Eko­
nomicznego K C  K P C z  
V aclava  Cerm aka na te­
m at polityczno-ekono­
micznych problem ów  
CSRS;

•jfcr godz. 18 —  .»Klub ZM S  
„T ry g la w ” —  prelekcja  
pracow nika Instytu tu  H i 
storii W ojska w  Pradze  
M ilos lava  M oulisa;

★  godz. 17 —  Pałac M ło ­
dzieży (paw ilon I )  w y ­
stęp Teatru  „M in i-pan to  
m im a” z Prag i;
Zam ek  Książąt Pom or­
skich —  w ystaw y: foto­
graficzna, rzeźby i m a­
larstw a, g ra fik i, gobeli­
nów, ich autoram i są 
tw órcy czechosłowaccy;

H a ll Zam ku Książąt Po­
m orskich —  kierm asz 
czechosłowackich w yro­
bów upom inkowych.

N a  szczególne w y ró ż n ie n ie  zas łu ż  
g u je  po staw a  za łó g : s/s „ K o p a ln ia  
W u je k “ , k tó ra  czyszcząc ła d o w n io  
w  czasie p osto ju  w  o b cy ch  p o rta c h  
zaoszczędziła  72 tys . z ł  d ew izo ­
w y c h , m is  „ Z ie m ia  B y d g o s k a “ * 
k tó ra  p rz e p ra c u je  5 810 godzin  w  
p rac ac h  re m o n to w y c h  i  sk ró c i o  
10 d n i p o b y t sw ego s ta tk u  w  stoczę 
n i, m /s  „ E n e rg e ty k “ ,  m /s  „ Z a g łę ­
b ie  D ą b ro w s k ie " , s/s „ U s tk a "  i  s/s 
„ Z ie lo n a  G ó ra " . W arto ść  p o d ję ty c h  
zo b o w ią za ń  p rze z  m a ry n a rz y  szcze­
c iń sk ieg o  a r m a to ra  p rz e k ra c z a  ju ż  
3 miln zł.

P IE R W S Z Y  dz ie ń  m a rc a  b y t  
d n ie m  w y tę żo n e j p ra c y  p rz y  b u ­
d o w ie  n a jw a ż n ie js z y c h  o b ie k tó w  
Z a k ła d ó w  C h e m ic zn y c h  „ P o lic e " ,  
W  ty m  d n iu  b ry g a d y  ro b o tn ic ze  
5 .M o s to s ta lu "  i  „E n e rgom ontażu".»  
a  p rze d e  w s z y s tk im  z a ło g a  N a d o -  
dirzańskiego P rze d s ię b io rs tw a  B u -; 
d o w n ic tw a  P rze m y s ło w e g o  p rzy s tą ­
p i ły  do  re a liz a c ji p o d ję ty c h  zo b o ­
w ią za ń , k tó ry c h  ce lem  je s t  p rzy ­
sp ieszen ie  ro b ó t w y k o ń c ze n io w y c h .' 
N ie  p o zo sta li ta k ż e  w  ty le  p ra c o w ­
n ic y  a d m in is tra c y jn i, k tó rz y  p rze ­
p ra c o w a li 250 g o d z in  p rz y  porząch» 
k o w a n iu  p la cu  b u d ow y.

W  p ra c a c h  w y k o n y w a n y c h  p rze®  
zało gę N P B P  w y ró ż n iła  się szcze­
g ó ln ie  b ry g a d a  b e to m a ra k a  -  T a ­
deusza B o ry c z k i, b ry g a d a  m u ra r ­
sk a  — A n to n ie g o  S o bo lew sk iego  % 
b ry g a d a  c ies ie lsk a  -  J ó ze fa  M i ­
ch a lskiego . W y k o n a li o n i w ie le  p il­
n y c h  ro b ó t n a  tzw . „d z ia łc e  n a w o ­
z o w e j" , g d z ie  k ie ro w n ic tw o  s p ra ­
w u je  in ż . A d a m  D o b ru c k i. N a to ­
m ia s t p rz y  p rac ac h  p o rzą d k o w y c h  
sp oro  k o n k re tn e j ro b o ty  w y k o n a ła  
g ru p a  p ra c o w n ik ó w  pod k ie ro w n ic ­
tw e m  w ic e d y re k to r a  — m g r  Z d z i­
s ła w a  M u c h y .

W  T Y C H  D N IA C H  d o  C zyn u  
Z w y c ię s tw a  w łą c z y ły  się m . in . z a ­
ło g i:  P rze d s ię b io rs tw a  K o n s e rw a c ji  
i  E k s p lo a ta c ji U rz ą d z e ń  W o d n o -  
M e lio r a c y jn y c h  w  S zc zec in ie , P rz e d  
s ięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  R o ln ic ze ­
go  w  B a r l in k u  o ra z  P G R  W y s o k a  
G ry fiń s ik a  w  po w . G r y fin o . (k k )

Polsko-szwedzka 
umowa handlowa

W  W A R S Z A W IE  za k o ń c z y ły  się w  
środę p o ls k o -s zw e d zk ie  ro z m o w y  
h a n d lo w e , w  w y n ik u  k tó ry c h  p o d p i 
sa n y  zosta ł d o d a tk o w y  p ro to k ó ł h an  
d lo w y  n a  ro k  1970, w  ra m a c h  w ie ­
lo le tn ieg o  p ro to k o łu  h a n d lo w e g o  n a  
la ta  1968—1972 m ię d z y  P o ls k ą  a  S zw e  
c ją .

W  za k re s ie  e k sp o rtu  p o lsk iego  do  
S zw e c ji (k tó ry  w  o k . 70 p ro c . n ie  
pod lega o g ra n ic ze n io m  ilo ś c iow ym *  
a n i też  n ie  w y m a g a  u z y s k iw a n ia  
l ic e n c ji po s tro n ie  s z w e d z k ie j), d la  
szeregu to w a ró w , g łó w n ie  ko n s u m p ­
c y jn y c h  poch o d zen ia  p rzem ys ło w eg o  
d la  k tó ry c h  jeszcze częściow o obo­
w ią z u ją  k o n ty n g e n ty , u zy s k a n o  ic h  
p odw yższen ie .

E k s p o rt  P o ls k i do S z w e c ji o b e j­
m u je  m a s zy n y  i  u rzą d ze n ia , w  ty m  
u rzą d ze n ia  h u tn ic ze , w y p o s a że n ie  
s ta tk ó w , o b ra b ia rk i, s i ln ik i e le k ­
try c zn e , e le k tro d y , tra n s fo rm a to ry »  
n a rzę d z ia , części tu rb in , z b io rn ik i  
n a  p a liw a , k o n fe k c ję  z  tk a n in , w y ­
ro b y  w łó k ie n n ic z e , p o rce la nę  i  f a ­
ja n s , m e b le  i  in n e  w y ro b y  z  d re w ­
n a , o b u w ie , g a la n te r ię  sk ó rza n ą , ro ­
w e ry , te rm o s y , w ę g ie l, w y ro b y  h u t­
n icze, p ro d u k ty  ch e m ic zn e, m a te r ia ­
ły  o g n io trw a łe , a z to w a ró w  ro ln o -  
s p o ży w czy ch  k o n s e rw y  m ię sn e  i  w a  
rz y w n e , s łodycze , p rz e tw o ry  ow oco­
w e , cebu lę , g rz y b y  i  n a p o je  a lk o h o  
low e .

Z e  S z w e c ji im p o r tu je m y  do P o ls k i 
p rzed e  w s zy s tk im  ró żn e  m a s zy n y  i  
u rzą d ze n ia , ru d ę  że laza , w y ro b y  h u t  
n icze, c h e m ik a lia , ce lu lo zę  w is ko zo ­
w ą , p a p ie r  i  te k tu rę .

(P A P )

Dziś w TV

Bułgarski kpt. KIoss
„ K I M  JE S T E Ś C IE  W E N - 

K O W ? ”  —  d w uczę śc io w y  f i lm  
te le w iz y jn y  —  sensacy jna  opo­
w ieść o c z ło w ie k u  będącym ! 
o d p o w ie d n ik ie m  p o lsk ieg o  kpt.- 
K lossa  n a d a n y  zostan ie  dziś ( I  
cz.) o godz. 20.05. B o h a te r f i l ­
m u , W e n kow , na po lecen ie  o rga  
n iz a c ji p od z ie m n ych  —  w  p rze ­
b ra n iu  n iem ie ck ieg o  o fic e ra  
p rzeprow adza  w  b ra w u ro w y  spo 
sób w ie le  a k c ji d yw ersy jn ych .- 
F ilm  je s t dobrze  z re a lizo w an y* 
trz y m a  w  n ap ię c iu , s y lw e tk i 
g łó w n y c h  b o h a te ró w  zosta ły  na 
k re ś lo ne  b ardzo  in teresu jąco.: 
Na u w agę  za s ług u je  a k to r , od-i 
tw a rz a ją c y  g łów ną  ro lę , popu-i 
la rn y  w  B u łg a r ii D y m itr  
nosow.
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Z  dnia na dzień

EUROPEJSKI ZWIAD EBANA

D em o n strac ja  p rzed szko lakó w  

na u licach  S zto kh o lm u

Reforma podatków
i gniewne m atk i

U L IC E  S z to kh o lm u  p rze m ie rza ją  n ie je d n o k ro tn ie  m n ie jsze  
I  w iększe  d em on strac je  p rzy  n a jróżn ie jszych  o kaz jach . N asi 
szw edzcy sąsiedzi b ow iem  ta k  w ła śn ie  w y ra ż a ją  s w ó j stosunek 
do  p ro b le m ó w  za ró w no  m ię d zyn a ro d o w ych , ja k  i  sw o ich  w ła s ­
n ych . N ie m n ie j je d n a k  d em on s trac ja , k tó ra  o d b y ła  się k ilk a  
d n i tem u  z w ró c iła  na siebie  w y ją tk o w ą  uw agę p rzechodn iów .

Z A M A R Z N IĘ T Ą  je z d n ią  m a­
s ze ro w a ła  m ia n o w ic ie  g rom ada 
m a lu c h ó w  w  w ie k u  p rze dszko l­
n y m , a za n im i z w ó z k a m i spa­
c e ro w y m i w y p e łn io n y m i dz ie ­
c ia rn ią  n ie  u m ie ją cą  jeszcze do 
b rz e  chodzić, podążało oko ło  
400 szw edzk ich  m am . H as ła  w y  
p isan e  na  tra n sp a re n ta ch  i  p la ­
k a ta c h  g ło s iły  „N a jle p ie j nam  
u  m a m y !”

• P O C H O D  d o ta r ł p rze d  gm ach  p a r ­
la m e n tu  i  u s ta w ił się n a p rz e c iw

♦  S ta r a n ie m  ośro d k a „ O rb i  
su ”  w  S z to k h o lm ie , w  cen ­
t r u m  m ia s ta  o tw a r to  w y s ta w ę  
fo to g ra m ó w  ilu s tr u ją c y c h  p ię  
k n o  i  w a lo r y  tu ry s ty c z n e  P o l 
s k i. E k s p o z y c ja  za w ie ra  t a k ­
że  zb ió r  n a jle p s z y c h  po lsk ic h  
p la k a tó w  o te m a ty c e  t u r y ­
s ty c zn e j o ra z  b o g a ty  m a te r ia ł  
in fo r m a c y jn y  w  p o stac i m a p , 
fo ld e ró w  itp .

W  ro k u  u b ie g ły m  o d w ie d z i­
ło  P o ls k ę  o k . 40 tys . t u r y ­
s tó w  szw ed zk ich .

P R E M IE  Z A  B E Z D Z IE T N O S C

♦  W  ro k u  2 000 lu d n o ść  
ś w ia ta  p o d w o i się. P o s ta w i to  
p rz e d  lu d zk o ś c ią  w ie le  po w aż  
n y c h  p ro b le m ó w . A b y  zap o ­
b ie c  k a ta s tro f ie , p ro feso r P le  
w r ig h t  z  u n iw e rs y te tu  w  T o ­
ro n to  z w ró c ił s ię do rzą d u  
k a n a d y js k ie g o , a b y  p re m io w a ć  
m ło d e  p a ry  m a łże ń s k ie , k tó re  
zo b o w iżą  się  n ie  m ie ć  d z ie c i. 
D o d a te k  p ie n ię ż n y  p o w in ie n  
b y ć  p rz y z n a w a n y  co ro k u  ta k  
d łu g o , ja k  d łu g o  m a łżeń s tw o  
b ę d z ie  b e zd z ie tn e .

R A D IO A K T Y W N A  R O D Z IN A

♦  H a r r is  L e v in e  je s t od 
sześciu la t  ra d io a k ty w n y . L e ­
v in e  je s t  n a u k o w c e m  i  p ra ­
c u je  w  je d n y m  z la b o ra to ­
r ió w  w  U S A , g d z ie  zosta ł na  
p ro m ie n io w a n y  czą s te czk am i 
a l fa . N ie  w ie d zą c  o ty m , n a ­
p ro m ie n io w a ł sw o ją  żonę o raz  
d w o je  d z ie c i. Z o rie n to w a n o  
się, że L e v in e  je s t ra d io a k ­
ty w n y , g d y  k toś p rze c h o d z ił 
k o ło  je g o  b iu rk a  z l ic z n ik ie m  
G e ig e ra  i  te n  za c zą ł d z ia ła ć .

o k ie n  g a b in e tu  m in is tra  fin a n s ó w  
S tra e n g a , s k a n d u ją c  sw o je  h as ła . Po  
k ilk u n a s tu  m in u ta c h  k o n s te rn a c ji 
t r z y  d e le g a tk i zos ta ły  zap ros zone n a  
ro zm o w ę  z w ła d z ą . R o zg n iew a n e  
szw e d zk ie  m a m y  w ta rg n ę ły  je d n a k  
w s z y s tk ie  do  g m a c h u , a  b y ło  ic h  
400, w p ro w a d z a ją c  w  d u że  z a k ło p o ­
ta n ie  p a n a  m in is tra .

N A  T Ę  B U R Z Ę  zanosiło  s ię  
s ię  od k i lk u  tygo d n i. Z a po w ie ­
d z ian a  przez m in is tra  S traenga 
n a  począ tku  ro k u  re fo rm a  po­
d a tk ó w  p rz e w id u je  m ia n o w ic ie  
obc iążen ie  z a ro b kó w  męża z po 
w o d u  p os iadan ia  na  u trz y m a n iu  
n ie p ra c u ją c e j żony. P on iew aż 
jednocześn ie  p rz e w id u je  się 
obn iżen ie  p o d a tkó w  d la  p ra c u ­
ją cych  m a łż e ń s tw  (w  S zw e c ji 
p o trą c e n ia  o b licza  s ię  od razem  
w z ię ty c h  p en s ji m a łżo nkó w ), 
szw edzkie  k o b ie ty  „p rz y  m ężu”  
u w a ża ją  to  posunięc ie  za n ie ­
w ła śc iw e . P odatek od n ie p ra c u ­
ją c e j żony b ud z i ty m  w iększe  
p ro te s ty , że w iększość z n ich  
zm uszona b y ła  porzuc ić  pracę  
w  z w ią zku  z koniecznośc ią  od­
ch ow a n ia  d z iec i do w ie k u  szko l 
nego. Jest to  zresztą  w  Szwe­
c j i  sp ra w ą  tra d y c j i —  p ra c u ją ­
ce m a tk i z d z iećm i w  w ie k u  
p rze dszko ln ym  należą tu  do 
m n ie jszośc i.

O P IE K A  n ad  d z ie ćm i p ra c u ją c y c h  
k o b ie t  je s t  w  S zw e c ji c iąg le  n ie  
ro z w ią z a n y m  p ro b le m e m , gd yż  ilość  
m ie js c  w  ż ło b k a c h  i  p rzed s zko la ch  
z a s p o k a ja  ty lk o  z n ik o m ą  część po­
trze b . B ard zo  p o m o cn a  je s t w  te j 
s y tu a c ji in s ty tu c ja  tz w . „ d z ie n n y c h  
m a m ”  p o leg a ją ca  n a ty m . że d rogą  
d o b ro w o ln e j u m o w y , za p rzys tęp n ą  
o p ła tą , k o b ie ty  n ie p ra c u ją c e  op ie­
k u ją  się d z ie ć m i podczas godzin  p ra  
cy m a tk i. N o w a  u s taw a p rz e w id u je  
o p o d a tk o w a n ie  ta k ż e  „d z ie n n y c h  m a  
t e k ” , w  zw ią z k u  z czy m  w ie le  z 
n ic h  za p o w ie d z ia ło  z a m k n ię c ie  swo  
ic h  „ m in i-p rz e d s z k o li” .

W  te j s y tu a c ji m n o żą  się  g łosy  
pro tes tó w  w o b ec re fo rm y  S tra en g a , 
k tó ra  u d erza  w  in te re s y  d z ie ck a . 
T en  w ła śn ie  a rg u m e n t „g n ie w n y c h  
m a te k ”  t ra f ia ^  tu  w  czu ły  p u n k t, 
g d yż S zw ed z i ód d a w n a  m a ją  k ło ­
p o ty  z  p rzy ro s te m  n a tu ra ln y m , je d r  
n y m  z n a jm n ie js z y c h  n a św iec ie .

M in is te r  S tra en g  o św iad c zy ł d e le ­
g a tk o m , że  n ie  są w  p e łn i p o in fo r­
m o w a n e  n a te m a t p o stan o w ień  p ro ­
je k tu  p o d atko w e g o . Z a p o w ie d z ia ł o - 
g łoszen ie  pełnego  p ro je k tu  na dzień  
13 m a rc a . D e le g a tk i p o s ta n o w iły  
w ię c  zac zek ać . Ic h  o rg a n iz a to rk a  — 
B r it t  M a r ie  N ils se n , k tó ra  zap o c ząt­
k o w a ła  ca łą  a k c ję  i  z e b ra ła  48 t y ­
s ięcy po d nisó w  za je j  p o p arc iem  — 
z a p o w ie d z ia ła  k o n ty n u o w a n ie  a k c ji.

B O Ż E N A  N O W IC K A  
(In te rp re ss )

N A  U N IW E R S Y T E C IE  w  
N a n te rre  pod  P a ryżem  do­
szło 3 bm . do  s ta rć  pom ię ­
d zy  s tu d e n ta m i a  o k u p u ją ­
cą od k i lk u  d n i ucze ln ię  
p o lic ją . W  w y n ik u  Starć k i l  
ka  osób zosta ło  rannych .

C A F  —  A P  —  te le fo to

F u lb righ t ostrzega

Drugi Wietnam 
w Laosie?

W A S Z Y N G T O N  P A P . S e n ato r F u lb  
r ig h t  o św ia d c zy ł, że  S ta n y  Z je d n o ­
czone b ę d ą  m u s ia ły  w k ró tc e  zadecy­
d o w ać , c zy  p ro w a d z ić  w o jn ę  ty p u  
w ie tn a m s k ie g o  w  L ao s ie , czy  w y c o ­
fa ć  się.

F u lb r ig h t , k tó ry  je s t  p rzew o dn iczą  
c y m  s e n a c k ie j K o m is j i  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h , p o n o w n ie  zażą d ał w  
p rze m ó w ie n iu  w y g ło s zo n y m  w e  w to  
re k , a że b y  a d m in is tra c ja  N ix o n a  
u ja w n iła  c a łk o w ic ie  sw e opera c je  
w o js k o w e  w  L ao s ie . P o d k re ś lił on  
je d no c ześ n ie , że  choc iaż a d m in is tra  
c ja  n ie  chce p rzy zn a ć  się do in te r­
w e n c ji w  Lao s ie , w ia ry g o d n e  do n ie  
s ien ią  p ras o w e w s k a z u ją , że zaa n ­
g a żo w a n ie  m il ita rn e  S ta n ó w  Z je dn o  
czo n y ch  w  L ao s ie  w z ra s ta  z  d n ia  
n a  d z ie ń .

F E L L I N I
- najbardziej kasowy

„S A T IR IC O N ”  F e llin ie g o  b i­
je  re k o rd y  p ow odzen ia  w  k i ­
nach  w ło s k ic h . W y ś w ie tla n ie  te  
go f i lm u  w  16 g łó w n y c h  m ia ­
s tach  W ło c h  p rz y n io s ło  dochód 
w  p os tac i 700 m ilio n ó w  liró w . 
D w a  następne m ie jsca  dzielą  
f i lm y  „N e lT a n n o  d e l S ignore”  
L u ig i M a g n i i  „Z m ie rz c h  bo ­
g ów ”  L u c h in o  Y iscontiego .

W Y D A R Z E N IA , k tó re  w  
okres ie  k i lk u  m in io n y c h  
ty g o d n i ro ze g ra ły  się na 
B lis k im  W schodzie , w z b u ­
d za ją  powszechne zan iepo­
k o je n ie  g w a łto w n y m  i n ie 
k o n tro lo w a n y m  ju ż  ro zw o ­
je m  k o n f l ik tu  a ra b s k o -iz - 
rae lsk iego .

D Y P L O M A T Y C Z N E  Z A B IE ­
G I, k tó ry m  p a tro n u je  se k re ta rz  
g e n e ra ln y  O N Z , a także  w ie ­
lo s tro n n e  k o n s u lta c je  n ie  p rz y ­
noszą w id o m y c h  re z u lta tó w  i  
n a w e t w z n o w ie n ie  m is j i  J a r r in -  
ga s to i pod d użym  zn ak ie m  za­
p y ta n ia  wobec uzasadn ionych  
n a s tro jó w  p esym izm u  pan u jące  
go w  s ie dz ib ie  O N Z.

IZ R A E L  i Jego p ro te k to rz y  św ia ­
d o m ie  to rp e d u ją  m o żliw o śc i p o li­
tyc zne g o  p rz e rw a n ia  im p a s u , lic ząc  
n a a n e k s ję  o k u p o w a n y c h  te ry to ­
r ió w  a ra b s k ic h  w  w y n ik u  z a w a r­
c ia  s e p a ra ty s ty c zn y c h  t ra k ta tó w  z 
p o szczegó lnym i p a ń s tw a m i a ra b s k i­
m i. N a d a l w ię c  p rz y w ó d c y  te la w iw -  
scy o d rzu c a ją  k a żd ą  sugestię pod­
p o rz ą d k o w a n ia  się  u c h w a ło m  O N Z ,  
s z u k a ją  g o rąc zko w o  n o w y c h  s p rz y ­
m ie rze ń c ó w , n a  ty le  w p ły w o w y c h  
i  zas o b n yc h , a b y  p o m o g li za ła ta ć  
p rze c ią żo n y  w y d a tk a m i zb ro je n io ­
w y m i b u d że t Iz ra e la .

N ie m n ie j w a żn e  Jest d la  T e l 
A w iw u  m o ra ln e  w s p a rc ie  Iz ra e la ,  
„w y tłu m a c z e n ie “  ś w ia tu , że „ je d y ­
n ie  o d stras za jąc a  s iła  Iz ra e la  m oże  
zap o b ie c  n o w e j w o jn ie  n a  B lis k im  
W schodzie“ .

M A J Ą C  w  zanadrzu  ta k ie  
w ła śn ie  cele, u d a ł się w  podróż 
do B e lg ii, H o la n d ii,  N R F , L u k ­
sem burga  i  W ie lk ie j B ry ta n ii,  
iz ra e ls k i m in is te r  sp ra w  zagra-? 
n icznych , A b h a  Eban.

W  t ra k c ie  ro zm ó w  E b a n  p róbo ­
w a ł w y w rze ć  n ac is k  n a  rzą d y  tyc h  
p ań s tw  w  sp ra w ie  o fic ja ln e g o  p rzy  
łą c ze n ia  się ic h  do  p ro w a dzo n e j 
przez  T e l A w iw  a k c j i  p ro p ag a nd o ­
w e j, w y m ie rz o n e j w  k r a je  a ra b s k ie  
w  z w ią z k u  z k a ta s tro fa m i sa m olo ­
to w y m i n a lin ia c b  m a ją c y c h  po łą­
cze n ia  z  Iz ra e le m .

R Z Ą D Y  w iz y to w a n y c h  przez 
Ebana p a ń s tw  z a cho w u ją  je d ­
n a k  p o w śc ią g liw e  m ilcze n ie  i  je  
ś li s o lid a ry z u ją  się ze sw o im  go 
ściem  —  n ie  m a ją  p ra w do p od ob  
n ie  za m ia ru  d em onstrow ać tego 
z b y t k rz y k l iw ie ,  m im o  iż  z n a j­
d u ją  s ię  pod s iln ą  p res ją  środo­
w is k  s y jo n is tyczn ych  szczegól­
n ie  a k ty w n ie  d z ia ła ją cych  w  
H o la n d ii czy W ie lk ie j B ry ta n ii.

Is to tn ą  i  n ie w ą tp liw ie  d o m i­
n u ją cą  sp ra w ą  w  e u ro p e js k im  
zw ia d z ie  Ebana je s t u zyskan ie  
pom ocy fin a n s o w e j. P rzed  k i l ­
k u  d n ia m i p re m ie r G o lda  M e ir  
p rze d ło ży ła  przec ież p a r la m e n ­
to w i p ro je k t  budżetu , k tó re  lw ią  
część poch łoną  w y d a tk i w o je n  
ne; 3 800 m in  f ra n k ó w  iz ra e l­
sk ich  przeznacza się na tzw . o - 
b ro nę  bezpośrednią, a w ię c  roz 
b ud ow ę  s ił m o rs k ic h , p o w ie trz ­
n y c h  i  lą d o w y c h . (M . W .)

BONN -  LONDYN
N IE Z W Y K L E  gorące  p rz y ję ­

c ie  zg o to w a ł rząd  b ry ty js k i kan  
c le rz o w i B ra n d to w i, k tó r y  ja k o  
szef n a w y  boń sk ie j po  raz 
p ie rw szy  o d w ie d z ił dobrze  zna­
ne z p rzeszłości s tro n y . N a  c iep  
łą  a tm osfe rę  sp o tka n ia  w p ły n ę ­
ło  przede  w s z y s tk im  zdecydow a 
ne, n a jb a rd z ie j b ezkom prom iso ­
w e  pop a rc ie  N R F  d la  u d z ia łu  W . 
B ry ta n ii w e  W sp ó ln ym  R yn ku .

O D  T E J  S T R O N Y  n a  h o ry zo n c ie  
lo n d yń s k ie g o  s p o tk a n ia  n ie  p o ja w iły  
się  w ię c  żadne c h m u ry . N ie m a l to  
sam o m o żn a  p o w ie d z ie ć  o sto su n k u  
obu ro zm ó w c ó w  do p ro b le m u  zw o ­
ła n ia  k o n fe re n c j i n a  rze cz  b ezp ie­
czeństw a eu ro p e jsk ie g o , a c z k o lw ie k  
rzą d  W ilso n a , ró w n ie ż  pod n a c i­
s k ie m  W a szy n g to n u , o dnos i się do  
te j in ic ja ty w y  k r a jó w  so c ja lis ty cz­
n y c h  b a rd z ie j n ie u fn ie  n iż  d y p lo m a  
c ja  bońska.

Je d n a k że  ob ie  s to lice  d o m a g a ją  się 
k o n fe re n c ji, k tó ra  b y  się z a ję ła  
„ rz e c z y w is ty m i s p ra w a m i”  czego n ie  
sposób ocenić in a c ze j, n iż  ja k o  g rę  
n a  zw ło k ę . O b ie  u za le ż n ia ją  szanse  
k o n fe re n c j i od p rzeb ieg u  ro zm ó w  
B o n n  z p rze d s ta w ic ie la m i Z S R R , P o l 
s k i i  N R D , z t y m , że ja k  w y n ik a  
z w cześ n ie jszy ch  d e k la ra c ji B ra n d ­
ta , rzą d  N R F  u za le żn ia  sw ój u d z ia ł 
w  ty m  m ię d zy n a ro d o w y m  s p o tk a ­
n iu  od p o z y ty w n y c h  z m ia n  w  sto­
su n k ac h  m ię d zy  obu p a ń s tw a m i n ie  
m ie c k im i. A  p rzec ie ż  u zn a n ie  d e  ju  
re  N R D  u to ro w a ło b y  d rogę do ta ­
k ic h  w ła ś n ie  p rzeo b ra żeń .

Z  N A S Z E G O  p u n k tu  w id z e ­
n ia  w a rto  p o d k re ś lić  s łowa 
B ra n d ta  o „d ą żen iu  do zasypa­
n ia  p rzepaśc i”  m ięd zy  N R F  i 
k ra ja m i w sch o d n io e u ro p e jsk im i,

ty m  b a rd z ie j że p a d ły  w  k ra ju , 
k tó r y  do re a lis tycznych  „o tw a rć ”  
B onn  odnosi s ię  p o d e jrz liw ie  w  
obaw ie , b y  N R F  n ie  posunęła  
s w e j sam odzie lnośc i w  te j dzie­
d z in ie  z b y t daleko.

N a  ty m  t le  tru d n o  s tw ie rd z ić , 
co k ry je  się za decyz ją  W ilsona  
i  B ra n d ta  zw iększen ia  b r y ty j­
s k ie j A rm i i Renu. N ieza leżn ie  
je d n a k  od m o ty w ó w , z im no  wo­
je n n a  je j  w y m o w a  n ie  pozosta­
w ia  w ą tp liw o ś c i. ( j r )

„Plaga“
nieślubnych dzieci 

w W. Brytanii
L O N D Y N . W . B ry ta n ia  p rzec h o d z i 

o b ec n ie  ek s p lo z ję  u ro d z in  n ie ś lu b ­
n y c h  d z ie c i, k tó ry c h  ro d z ic a m i są 
n a s to la tk i — to  o p in ia  p ro fe s o ra  J. 
K . R ussela z N ew castle .

O s trze g ł o n , iż  z ja w is k ie m  społeez  
n ie  n ie b e zp ie czn ym  je s t  se ksualna  
sw oboda m ło d y ch  lu d z i. W  sp ecja­
lis ty c z n y m  m a g a zy n ie  le k a rs k im  
w s k a z y w a ł n a  n iebe zp ie cze ńs tw a , j a ­
k ie  k r y ją  w  sobie k s ią ż k i, f i lm y  i  
s z tu k i te a tra ln e , d o tyczące z ja w is k  
sexu . P ro fe s o r d a ł p rz y k ła d  z  w ła s  
n e j k l in ik i ,  do k tó re j p rzy s z ła  16- 
le tn ia  d z ie w c zy n a  p rzechodząca ju ż  
trz e c ią  c iążę . P ie rw s z y  ra z  u ro d z iła  
dziecko  w  w ie k u  14 la t . Jego ojc iec , 
m a ją c y  19 la t , p rz e b y w a ł w  ty m  
czasie w  w ię z ie n iu . D ru g ie  dziecko  
m ia ła  z  in n y m  c h ło p a k ie m . K ie d y  
p ie rw s zy  „ b o y  f r ie n d ” o d b y ł w y ­
ro k , p o n o w n ie  zaszła  w  ciążę.

Co nowego u przyjaciół?

Mieszanka węgierska
■  P L A N Y  R O Z W O JO W E  B u ­

d a p e s z tu  p r z e w id u ją  o b ję c ie  d e -  
g lo m e ra c ją  o g ó łe m  110 p rz e d s ię ­
b io r s t w  i  210 fa b r y k  ró ż n y c h  
b ra n ż . W o b e c  w o ln e g o  te m p a  a- 
g lo m e r a c j i ,  p ra s a  b u d a p e s z te ń ­
s k a  s ta le  p o d k r e ś la ,  że d y s p ro ­
p o r c ja  r o z w o ju  te ry to r ia ln e g o  
m ia s ta  o ra z  n a p ię ta  s y tu a c ja  w  
w  z a k re s ie  s i ły  ro b o c z e j n a k a z u ­
ją  b a r d z ie j e n e rg ic z n e  za ję c ie  s ię  
t y m  p a lą c y m  p ro b le m e m . S tan  i l o ­
ś c io w y  b u d a p e s z te ń s k ic h  r o b o tn i­
k ó w  p r z e m y s łu  p a ń s tw o w e g o  
z m n ie js z y ł  s ię  od  r o k u  1968 za ­
le d w ie  o  2,6 p r o c .  i  w y n o s i o b e c ­
n ie  436 ty s . o só b  W  o k re s ie  trz e c h  
la t  z a le d u ń e  36 z a k ła d ó w  p rz e n io ­
s ło  s ię  n a  p r o w in c ję .  W  te j c h u ń li  
w ie le  p r z e d s ię b io r s tw  p rz e m y s łu  
m e b la rs k ie g o  p rz e n o s i s ię  na  p r o ­
w in c ję .  J a k  s ię  p rz y p u s z c z a  w  n o ­
w y c h  z a k ła d a c h  p r a c y , k tó re  w  
t y m  r o k u  z o s ta n ą  u ru c h o m io n e  po  
p rz e p ro w a d z c e  z B u d a p e s z tu  z n a j­
d z ie  z a t ru d n ie n ie  10 ty s .  m ie js c o ­
w e j  lu d n o ś c i.  M im o  t ru d n o ś c i d e -  
g lo m e r a c y jn y c h ,  S to łe c z n a  R ada  
N a ro d o w a  p r z y g o to w a ła  p r o je k t  
w y s ie d la n ia  d a ls z y c h  z a k ła d ó w  
p r a c y .

D Y R E K C J A  f a b r y k i  „ T e le fo n -  
g y a r ”  o ra z  w ę g ie rs k a  c e n tra la  h a n  
d lu  z a g ra n ic z n e g o  „ E le k t r o im p e x ”  
w y s tą p i ły  z  p r o p o z y c ją  n a w ią z a n ia

k o o p e r a c j i  z p o ls k im  p rz e m y s łe m  
te le te c h n ic z n y m  w  z a k re s ie  p r o d u k  
c j i  z e w n ę trz n y c h  u rz ą d z e ń  s y g n a l i ­
z a c y jn y c h  o ra z  n ie k tó r y c h  u rz ą ­
d z e ń  z a b e z p ie c z e n ia  r u c h u  k o le jo ­
w e g o  s y s te m u  In te g r a .  P r o d u k c ja  
t y c h  u rz ą d z e ń  w  P o lsce  p o k r y w a ­
ła b y  p o t r z e b y  w ła s n e  P R L  i  W R L  
O raz u m o ż liw ia ła b y  e k s p o r t  k o o p e ­
r a c y jn y  n a  r y n k i  t r z e c ie ,  w  ty m  
ró w n ie ż  d o  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z ­
n y c h . P o n a d to  W ę g rz y  p rz e k a z a li  
b y  s w o je  d o ś w ia d c z e n ia  w  z a k r e ­
s ie  p r o je k to w a n ia  s y s te m ó w  łą c z ­
n o ś c i i  z a b e z p ie c z e n ia  p o ls k im  
b iu ro m  k o n s t r u k c y jn y m ,  k tó r e  w y  
k o r z y s ta ły b y  j e  d la  p o trz e b  w ła ­
s n y c h  P o ls k i.

n  D U Ż Y M I S U K C E S A M I m o że  
s ię  p o s z c z y c ić  w ę g ie r s k i p r z e m y s ł  
fa rm a c e u ty c z n y  w  1970 r .  Z a p o trz e  
b o w a n ie  k r a ju  z o s ta ło  p o k r y te  w  
105 p ro c . E k s p o r t  fa rm a c e u ty k ó w  
d o  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h  w z ró s ł 
o  11 p ro c . D o b rz e  z o s ta ła  ró w n ie ż  
w y k o r z y s ta n a  k o n iu n k tu r a ,  p a n u ­
ją c a  n a  r y n k a c h  z a c h o d n ic h , w  w y  
n ik u  cze g o  e k s p o r t  d o  k r a jó w  k a ­
p ita l is ty c z n y c h  z w ię k s z y ł  się o  21,5 
p ro c . H a n d e l z k r a ja m i  k a p i t a l i ­
s ty c z n y m i n ie  t y lk o  p o k r y w a  za ­
p o t r z e b o w a n ie  im p o r to w e  w ę g ie r ­
s k ie g o  p r z e m y s łu  fa rm a c e u ty c z n e ­
go , a le  je s z c z e  d a je  3 0 -p ro c e n to w e

s a ld o  d o d a tn ie .  W a r to ś ć  e k s p o r tu  
d o  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  w y .  
n io s ła  w  u b . r .  217 m in  fo r in tó w  
d e w iz o w y c h , p o d cza s  g d y  d o p ie ro  
n a  r o k  1970 p la n o w a n o  w a r to ś ć  
r ó w n ą  200 m in  f o r in tó w  d e w iz o ­
w y c h .  P la n  na  1970 r o k  o p ie ra  
s ię  n a  z h a r m o n iz o w a n iu  m o ż liw o ­
ś c i, w y n ik a ją c y c h  z  c h ło n n o ś c i r y n  
k u  i  m o c y  p r o d u k c y jn y c h .  W ę g ie r  
s k i  p r z e m y s ł fa rm a c e u ty c z n y  p rz e ­
zn a cza  w  b r .  n a  in w e s ty c je  760 
m in  fo r in tó w .

SS W Ę G IE R S K I h a n d e l z a g ra n i­
c z n y  z w ię k s z a  im p o r t  to w a r ó w  
k o n s u m p c y jn y c h .  W e d łu g  p la n u  n a  
r o k  b ie ż ą c y , im p o r t  to w a r ó w  k o n ­
s u m p c y jn y c h  z  k r a jó w  s o c ja l is ty ­
c z n y c h  w z ro ś n ie  o  7 p ro c .,  je d n a k ­
że p o r o z u m ie n ia  m ię d z y p a ń s tw o w e  
s tw a r z a ją  m o ż liw o ś c i z w ię k s z e n ia  
z a p la n o w a n e g o  im p o r tu .  J e ś l i  ¡.cho­
d z i o  k r a je ,  z k t ó r y m i  p ro tn a d z i 
s ię  r o z l ic z e n ia  d o la ro w e , W ę g ry  za  
m ie r z a ją  Im p o r to w a ć  z ty c h  k r a ­
jó w  o 37—38 p ro c . w ię c e j to w a ró w  
k o n s u m p c y jn y c h  n iż  w  r o k u  u b ie ­
g ły m . Z w ię k s z y  s ię  m ię d z y  in n y ­
m i  im p o r t  m ię s a  w ie p rz o w e g o .  
W ę g ry  z a k u p u ją  z n a c z n ie  w ię c e j 
n iż  d o ty c h c z a s  to w a r ó w  k o n s u m p ­
c y jn y c h  z k r a jó w  r o z w i ja ją c y c h  
s ię , m . in . :  k a w ę . c y t r y n y ,  p r z y ­
p r a w y  k o rz e n n e , r y b y  i tp .
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Bliżej szkoły i młodzieży

NAUCZYCIELE i RODZICE 
przy okrągłym stole

W T O R E K , 17 lutego, godzina 17.30. Do Liceum  Ogólnokształ­
cącego n r 1, przy al. P iastów, wchodzą po trzy , cztery osoby. 
Przechodzą cichym i o te j porze korytarzam i do pokoju nauczy­
cielskiego. Sala zapełn ia  się powoli. P rzyby li zasiadają przy o- 
grom nym , ow alnym  stole.

—  O T W IE R A M  zebran ie  pod ­
s ta w o w e j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  
na  k tó re  za p ro s il iś m y  zespól 
p a r ty jn y  ro d z ic ó w  d z ia ła ją c y c h  
w  K o m ite c ie  R o d z ic ie ls k im  — 
m ó w i d y re k to rk a  lice u m , M a ­
r ia n n a  R ynas iew icz . —  P la n  d z i 
sie jszego sp o tka n ia  p rz e w id u je ...

P O N A D  70 O SÓ B : rodzice, na 
u czyc ie le . Jest także  I  se k re ta rz  
K o m ite tu  Ś ro do w isko w e go  O - 
Ś w ia ty  P Z P R  — H u b e rt K aw ec­
k i. N a  w s tę p ie  M . Rynasdew i- 
czow a  p rze d s ta w ia  b ieżące za­
g a d n ie n ia  p ra c y  d y d a k tyczn o - 
w y c h o w a w c z e j szko ły . P o tem  
Je rzy  Z a n ie m o js k i z k o m ite tu

Największy sad
P O D  P y r z y c a m i z n a jd u je  s ię  n a j-  

w ię k s z i j  w  S z c z e c in ie  sa d  o w o c o w y  
n a le ż ą c y  d o  K o m b in a tu  S a d o u m ic z o -  
S z k ó lk a r s k ie g o . O b e jm u je  o n  o b s z a r  
p o n a d  100 h e k ta ró w .  R o ś n ie  tu  w ie ­
le  r o d z a jó w  d r z e w  o w o c o w y c h  ja k :  
Ś liw y , ja b ło n ie ,  g ru s z e , w iś n ie ,  c ze ­
re ś n ie .. .

P rz e d  m ie s ią c e m  p y r z y c c y  s a d o w ­
n ic y  p r z y s tą p i l i  d o  in te n s y w n y c h  
p r a c .  R o z p o c z ę li p r z y c in a n ie  d rz e w  
i  z a b ie g i o c h ro n n e  p rz e d  s z k o d n ik a  
m l.  P ra c e  te  m a ją  s ię  p r z y c z y n ić  d o  
w z ro s tu  p lo n ó w . P r a c o w n ic y  o d  la t  
s to s u ją  w  s w e j d z ia ła ln o ś c i n a jn o w  
» ze  z d o b y c z e  n a u k i  U t r z y m u ją  o n i  
w  ty m  c e lu  b a rd z o  ś c is ły  k o n ta k t  
z  k a t e d r ą  O g ro d n ic tw a  W y ż s z e j 
S z k o ły  R o ln ic z e j o ra z  z n a n y m  d o b ­
r z e  w s z y s tk im  o g r o d n ik o m  In s ty tu ­
te m  S a d o w n ic tw a  w  S k ie rn ie w ic a c h .  
T e n  m a r ia ż  p r a k t y k i  z n a u k ą  p o ­
z w a la  o s ią g a ć  p y r z y c k im  s a d o u m i-  
k o m  c o ra z  le p sze  w y n ik i .

Torf
' N IE W IE L E  p o s ia d a m y  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  b o g a c tw  m in e r a ln y c h .  
J e d n y m  z w a ż n ie js z y c h  sq p o k ła d y  
t o r f u  z a le g a ją c e  te re n y  w  p o w ia ­
ta c h  k a m ie ń s k im ,  g r y f ic k im ,  s ta r ­
g a r d z k im  i  g o le n io w s k im .  W  ty m  
o s ta tn im ,  w  o k o l ic y  S te p n ic y , w y ­
s tę p u ją  n a jw ię k s z e  z ło ż a  t o r f u  w  
Jc ra ju , k tó r y c h  z a s o b y  o k r e ś la  s ię  
n a  o k o ło  7 m in  m e tr ó w  s z e ś c ie n ­
n y c h .  O b lic z a  s ię , iż  z ło ż a  te  m o g ą  
t y ć  e k s p lo a to w a n e  p rz e z  50 la t .

W y s tę p o w a n ie  w  ta k  d u ż y c h  i l o ­
ś c ia c h  to r f u  n a  te re n ie  p o w ia tu  g o -  
le n io io s k ie g o  o ra z  c e n tr a ln e  p o ło ż e ­
n ie  w z g lę d e m  p o z o s ta ły c h  te re n ó w  
e k s p lo a ta c j i  te g o  m in e r a łu  z a d e c y ­
d o w a ło  o  u tw o r z e n iu  w  G o le n io w ie  
o ś ro d k a  k ie ro w n ic z e g o , d y r e k c j i  W o  
ie w ó d z k le g o  P rz e d s ię b io rs tw a  E k s p lo  
a t a c j i  T o r fu .

' T o r fe m  p o c h o d z ą c y m  z n a szeg o  
to o je io ó d z tw a  w y k a z u ją  ta k ż e  d u że  
z a in te re s o w a n ie  o d b io rc y  z a g ra n ic z ­
n i  W  z e s z ły m  r o k u  e k s p o r to io a liś -  
m y  go  m . in .  do  U S A , N R F . F r a n c j i ,  
A u s t r a l i i  1 n a  W y s p y  K a n a ry js k ie .  
W  k r a ju  n a jw ię k s z y m  w z ię c ie m  d e  
» z y  s ię na sz  t o r f  w ś ró d  o g r o d n ik ó w .  
S to s u ją  g o  o n i g łó w n ie  w  s z k la r ­
n ia c h ,  g d y ż  u m o ż liw ia  o n  d z ię k i  
s w o im  w ła ś c iw o ś c io m , k i lk a k r o tn e  
z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  o g ro d n ic z e j.

Przeciwko nudzie
* W  M A Ł Y C H  m ia s ta c h  n a s to la tk i  
n u d z ą  s ię  b a r d z ie j n iż  ic h  k o le ż a n ­
k i  i  k o le d z y  z d u ż y c h  o ś ro d k ó w .  
P la c ó w e k  k u l tu r a ln y c h  je s t  tu  na  
o g ó ł n ie w ie le ,  czę ść  z n ic h  n a  d o ­
m ia r  z a re z e rw o w a n a  je s t  t y l k o  
d la  d o ro s ły c h . M lo d z e t  b łą k a  s ię  
w ię c  czę s to  p o  u l ic a c h  n ie  w ie d z ą c  
c o  z r o b ić  z w o ln y m  c za se m . A le  
p rz e c ie ż  n ie  w s z y s c y  c z e k a ją  z za ­
ło ż o n y m i r ę k o m a  aż im  s ta rs i coś

Eo d s u n ą . C ie k a w ą  in ic ja t y w ę  p o d ję -  
t n ie d a w n o  g ru p a  n a s to la tk ó w  z 

N o w o g a rd u . U tw o r z y l i  o n i  m io n o w i  
d e  te re n o w e  k lu b y  g r u p u ją c e  c h ę t­
n y c h  n a s to la tk ó w  z a m ie s z k a ły c h  
p r z y  k i l k u  u l ic a c h .

C z ło n k o w ie  d w ó c h  k lu b ó w  u rz ą d z i  
l i  s o b ie  ś w ie t l ic ę , u p o r z ą d k o w a l i  bo -  
i s k o  d o  s ia tk ó w k i  i  k o s z y k ó w k i.  
C zas  u p ły w a  im  n a  p o ż y te c z n y c h  
g r a c h  i  z a b a w a c h . K lu b o m  w  N ouxj 
g a r d z ie  p a t r o n u ją  A d m in is t r a c ja  Do -  
m ó w  M ie s z k a ln y c h , d y r e k c ja  L ic e ­
um . O a ó ln o k s z ta lc ą c e g o  i  P re z y d iu m  ; 
M R N . W y m ie n io n e  in t y s t a c je  p o ś p ie ­
s z y ły  m ło d z ie ż y  z p o m o c ą , o d d a ją c  
U o je )  d y s p o z y c j i  s p rz ę t s p o r to w y ,  
k s ią ż k i  i  r a d io o d b io r n ik ,  ( ro m )

ro d z ic ie ls k ie g o  m ó w i o w s p ó lp ra  
c y  ro d z icó w  i  za k ła d u  o p ie k u ń ­
czego z ra d ą  pedagogiczną w  
p ie rw s z y m  p ó łroczu  n a u k i.

I  o to  czas na  dyskus ję . Cisza 
za lega salę. M oże gdzieś na  
d n ie  duszy ko łacze  się  tre m a : 
żeby n ie  zostać w y w o ła n y m  do 
odpow iedzi...?

N o  w ię c  p ięć  m in u t  p rz e rw y .
—  P a n i d y re k to r , ja  chyba  po  

w ie m  o nasze j k la s ie !
—  O to  w ła ś n ie  chodzi, żeby  

szczerze i  jasno  pow ied z ie ć  so­
b ie o w s z y s tk ic h  n u r tu ją c y c h  
nas spraw ach .

—  A  m y  w ła śn ie  z  p a n ią  w i ­
c e d y re k to r m ó w im y  o balu ...

—  P an ie  —  w y ja ś n ia  M a ria  
A N C Z Y K O W S K A  —  chcą u z y ­
skać zgodę na u rządzen ie  w ie ­
c zo rku  d la  u c z n ió w  z k la sy  I I  
w  K lu b ie  G a rn iz o n o w y m .

—  O czyw iśc ie  k lu b  b y łb y  zam  
k n ię ty  — w y ja ś n ia  je d n a  z 
m am . —  To  je s t z rozum ia le .

M a r ia  A n c z y k o w s k a  t łu m a c z y  
s p o k o jn ie , le c z  n ie u g ię c ie :

—  P ie rw s z y m  w y jś c ie m  poza 
szkołę je s t ba l m a tu ra ln y . Przed  
tern  urządzane są w ie c z o rk i w  
szkole, a le na  n ic  w ię c e j n ie  m o  
żerny pozw o lić .

T Y L E  W  K U L U A R A C H . P rz e rw a  
m ija . P ie rw s za  za b ie ra  glos m a tk a  
„ z  k la s y  I I I “ .

—  Ja c h c ia ła m  zapytać, ja k  
m ożna zapobiec s ła bym  s top ­
n io m  z  m a te m a ty k i i  f iz y k i.  Mo  
że z o rg a n iz o w a lib y ś m y  ko repe ­
ty c je , bo m łod z ie ż  n ie  ra d z i so­
b ie z ty m i p rze d m io ta m i.

D A L E J  d y sku s ja  ro z w ija  się 
ży w io ło w o . M a tk a  uczn ia  z k la ­
sy I lb  p o s tu lu je  w y m ia n ę  ro d z i-  
c ó w -p re le g e n tó w  m ięd zy  k la sa ­
m i. R odzice  m łod z ie ży  z k la s y  
la  p y ta ją  o m o ż liw ość  za łożen ia  
ko ła  ZM S . P rz e d s ta w ic ie lk a  k o ­
m ite tu  k lasow ego z Ih  zastana­
w ia  się, d laczego klasa  ta  je s t 
na jgorsza  w  szko le. —  M łod z ie ż  
je s t tru d n a  —  m ó w i —  a le gdy 
by rodz ice  b y l i  „ ła tw ie js i” ... 
Tym czasem  dotychczas n ie  u da ­
w a ło  s ię  zaangażować ich  do 
żadnego w spólnego  d z ia ła n ia .

M O Z Ę  jeszcze ja  p o w ie m  
k ilk a  s łó w  —  uśm iecha  się na ­
u c zyc ie lka  Ire n a  W O JT O W IC Z , 
w y c h o w a w c z y n i k la s y  la . — 
T ru d n o  p rzecen ić  znaczenie  p ra  
cy k o m ite tu  k lasow ego. M o ja  
k lasa  po  p ie rw s z y m  okres ie  z a j 
m o w a la  22 m ie jsce  w  szko le  pod  
w zg lędem  w y n ik ó w  nauczan ia . 
Po p ó łro czu  n a to m ia s t w y p ły n ę ­
ła  na... 2 m ie jsce . M ię d z y  in n y ­
m i w ła śn ie  d z ię k i p rz e ję c iu  się 
ro d z ic ó w  tą  spraw ą.

G ŁO S  Z A B IE R A J Ą  i  in n i na­
u czyc ie le . M ó w ią  o p ra cy  sam o­
rzą d u  szko lnego, k ó łe k  za in te re ­
sow ań, do  k tó ry c h  m ożna s k ie ­
ro w a ć  dz iec i, o rg a n iz a c ji m ło ­
dz ieżow ych .

—  C ie ka w a  je s tem  —  podszep  
tu je  m i d y re k to rk a  —  czy pad ­
n ie  p y ta n ie  o za jęc ia  fa k u lta ty w  
ne, k tó re  m a ją  być  w p ro w a d z o ­
ne p o  w a k a c ja c h  do k la s  IV .

K T O Ś  Z  Z E B R A N Y C H  p o ru sza 1 
ten  te m a t. T o e z y  się ju ż  ogó lna  
ro zm o w a  o k ie ru n k a c h  za jęć , zasa­
d a  p rz y d z ia łu  m ło d z ie ż y  do g ru p  
s p e c ja lizu ją c y c h  się w  o kre ś lo n y c h  
d zie dz in ac h  w ie d z y , sposobie z o r ­
g a n izo w a n ia  1 o d b y w a n ia  s e m in a ­
r ió w .

D u żo  p ro b le m ó w , n u rtu ją c y c h  
u c zn ió w  1 ro d z ic ó w , w y s z ło  n a ja w . 
D u żo  s p ra w  szk o ln y c h  d o ta r ło  do  
ro d z ic ów .

Z E B R A N IE  K O Ń C Z Y  w y p o ­
w ie d ź  H u b e rta  K aw eck ie g o . I  se 
k re ta rz  K o m ite tu  Ś ro do w isko w e

go O ś w ia ty  m ó w i © w y c h o w a w ­
czym  znaczeniu  p ra cy  na rzecz 
ś ro d ow iska  i  m ias ta , o k s z ta łto ­
w a n iu  przez dom  p os ta w  m ło ­
dz ieży  w obec spo łeczeństw a i  
k ra ju .

Jest ju ż  późno. Rodzice, ta k  
ja k  p rzysz li, ta k  g ru p a m i roz­
chodzą s ię  w  różne  s tro n y . D o­
b ieg a ją  m n ie  ko m e n ta rze , ro z ­
m o w y  o dzieciach.

Im p u ls , k tó ry m  b y ło  to  w sp ó ł
ne zebran ie , p rzekazany zostan ie  
d a le j,  do ro d z icó w  i  u czn ió w  
poszczególnych k las .

Jo lan ta  F R Y D R Y K IE W IC Z

O  OS RO D w ie lu  in te re s u ją -  
*  cych  w ys ta w  p las tyczn ych t 

o tw a r ty c h  w  z w ią z k u  z  t rw a ją ­
cą w  Szczecinie „ I I I  Bekadą  
K u l tu r y  C zechos łow ack ie j", rzeź  
b ia rsk ie  kom pozyc je  w  m e ta lu  
s łow ack iego  a r ty s ty  R U D O L F A
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S V O B O D Y  z a jm u ją  m ie jsce  eks R. S vobody.
N A  Z D J Ę C IU : je dn a  z rzeźb

Rzeźba Rudolfa Svobody
ponow ane. Ich  a u to r n a le ży  do  
średniego p oko le n ia  tw ó rc ó w , 
A k a d e m ię  S ztuk P ię k n y c h  u koń  
czy i w  k las ie  w yb itn e g o  rze ź­
b ia rza , a rty s ty  narodow ego  p ro f. 
K . Pokornego, k tó reg o  asysten­
tem  z czasem został.

J E S T  L A U R E A T E M  w ie lu  nag ró d  
m . in . za  prace p o ka zan e  n a  F e ­
s t iw a lu  M ło d z ieży  w  W ie d n iu  w  
1959 r ., z o k a z ji 15 -lec ia w y z w o le ­
n ia  C zechos łow acji, o trz y m a ł też  
n agrodę V ita  N eje d le go , G łó w n ą  
N ag ro d ę  n a  X X -le c ie  C SR S oraz I  
N ag ro d ę  z o k a z ji 50-Iecia W ie lk ie j  
S o c ja lis ty c zn e j R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j za  pracę z a ty tu ło w a n ą  „ P o  
w ró t  z K osm osu“ .

L ic zn e  k o m p o zy c je  rze źb ia rs k ie  
R u d o lfa  S vobody d o c ze k a ły  się  
re a liz a c ji a ta k że  z n a jd u ją  się  w  
m u zea ch  czechos łow ack ich  m . in . 
w  G a le r ii N a ro d o w e j i  w  G a le r ii  
M ia s ta  P ra g i, n ie  lic ząc  ro d z im y c h  
i  zag ra n ic zny ch  z b io ró w  p ry w a t ­
n y c h . A rty s ta  o d b y ł też  w ie le  a r -

z n a jd u ją c  u jś c ie  w  syn te tyczne j, 
u o g ó ln io n e j fo rm ie . In te re s u je  
go z a ró w n o  postać lu d z k a  (c y k l 
„ T o rs ó w ” , „B ła z e n ” , „G ło w a ” , 
„ I k a r ” , „K ro c z ą c y ” , „P ie ta ’) ja k  
i  fo rm y  ró w n ie  a lu z y jn e . zaczer 
p n ię te  z k s z ta łtu  w spółczesności 
św ia ta . N p . d yna m iczn a , ostro  
w rz y n a ją c a  się  w  p rze s trzeń  
„F o rm a ”  a lu m in io w a , „L a ta rn ia  
m o rs k a ”  w  brązie.

P rz y  s u ro w e j p ro s to c ie  w ię k ­
szości p ra c  S uobody w id z  czu je  
się n ieco z b u lw e rs o w a n y  „ K ie ­
lic h e m ”  w  b rą z ie ; z a b y tko w a  in  
s p ira c ja  n ie  doczeka ła  się tu  
p rze łożen ia  na  ję z y k  współcze­
sności, ta k  w ła ś c iw y  tem u  a r ty ­
ście, k tó ry  je s t bądź co bądź au  
to re m  k a p ita ln e g o  „u d e rze n io w e  
go”  re lie fu  „W io sn a  1968” , w  ja  
k im  ta k  św ie tn ie  w sp ó łg ra  ze­
s ta w ie n ie  b rązu  z  żelazem . (U p .)

mm.mmm

P I B K IN A.
GOSPODARNĄ 
KULTURALNA

u z d ro w is k a . M a m y  d o b rze  zo rg a n i­
zo w a n ą  s łu żbę z d ro w ia  a  lic zb a  le ­
k a rz y  n a  1 000 m ie s zk a ń c ó w  p rze ­
k ra c z a  ś red n ią  k r a jo w ą . W spom nę  
o w y b u d o w a n e j w  c zy n ie  społecz­
n e j i  s f in a n s o w a n e j częściow o z  
śro d k ó w  S F B S il p rz y c h o d n i z d ro ­
w ia , o 5 z o rg a n izo w a n y c h  w ie j ­
sk ic h  o środkach  z d ro w ia  i  je d n y m  
o s ie d lo w y m .

O C E N IA J Ą C  d o ro b e k  25 -lec ia  
s łó w  k iilk a  p o św ięc ić  c h c ia łb y m  

ro z w o jo w i k u l tu r y  i o ś w ia ty . L u d ­
ność k o rzy s ta  z 5 re jo n o w y c h  o- 
śro d k ó w  k u ltu ry , 57 k lu b ó w  i 
ś w ie tlic , 12 b ib lio te k  p u b lic zny ch

R O C Z N IC O W Y  S Z L A K  W O L N O Ś C I W IE D Z IE  N A S  D Z I­
S IA J  D O  K A M IE N IA  P O M O R S K IE G O , K TÓ R E G O  W S P A ­
N IA Ł E  Z A B Y T K I Ś W IA D C Z Ą  O Z W IĄ Z K A C H  Z  P O L S K Ą  
O JC Z Y Z N Ą .

P R A G N Ą C  p rzyp om n ie ć  na­
szym  C z y te ln ik o m  d rogę  cięż­
k o  p rzez w o jn ę  dośw iadczone­
go m ias ta  do p o z y c ji p ię k n ie  
ro z w ija ją c e g o  się u z d ro w is k a  
o raz p rz e d s ta w ić  do rob ek  po­
w ia tu , z w ró c il iś m y  się do p rze 
wodn iczącego P re z y d iu m  P R N  
w  K a m ie n iu  P o m o rs k im  —  Ja­
na  W ieczo rka  z prośbą , b y  
zechc ia ł o dp ow ie dz ie ć  na  na ­
s tęp u jące  p y ta n ia :

1) w  ja k ic h  o ko liczn o śc ia ch  
n a s tą p iło  w y z w o le n ie  p o w ia tu ,

2) ja k ie  je s t  n a jw a żn ie js ze  
o siąg n ię cie  K a m ie ń s k ie g o  w

, m in io n y m  25 -lec iu ,
3) czego n a jb a rd z ie j ż y c zy c ie  

W as ze m u  sp o łeczeństw u  w  no ­
w y m  n a d c h o d zą c y m  ć w ie rć ­
w ie czu ?

Naszem u ro zm ó w cy  d z ię k u ­
je m y  u p rz e jm ie  za w y p o w ie d z i, 
k tó ie  zam ieszczam y pon iże j.

R E D A K C J A

Wy z w o le n ie  naszego m ia ­
sta w iąże  się z o pe ra c ja ­
m i I  F ro n tu  B ia ło ru s k ie ­

go. Jego 2 a rm ia  pancerna  
w eszła  do b itw y  1 m arca  
1945 r. o godz. 14 w  pasie  na­
ta rc ia  61 a rm ii.  Po obe jśc iu  
o b ron nych  p o z y c ji n ie p rz y ja ­
c ie la , k tó re  z n a jd o w a ły  się 
p rzed  fro n te m  61 a rm ii I  opa­
n o w a n iu  N ow o ga rd u , żo łn ie rze  
2 a rm ii w k ro c z y li na Z ie m ię  
K am ień ską . 5 m a rca  ro z w in ą ł 
n a ta rc ie  79 ko rp us  p iech o ty  3 
a rm ii u de rze n iow e j. A ta k  b y ł 
b ra w u ro w y  i  s iln y  —  tego 
d n ia  K a m ie ń  P o m o rsk i p o w ró ­
c i ł  do M a c ie rzy .

N a d m o rs k ie  p o ło żen ie  Z ie m i K a ­
m ie ń s k ie j, je j  cenne z a b y tk i h i­

s to ry c zn e , p ię k n e  s z ia k i tu ry s ty c z ­
n e , b o g ac tw o  s o la n e k  i  b o ro w in  
s p ra w iły , że za lic za  się  o n a  d z is ia j 
do  p o p u la rn y c h , c h ę tn ie  uczęszcza­
n yc h  o śro d k ó w  w c za s o w o -u zd ro w i-  
sk o w y c h  k r a ju . W  p o w ie c ie  lic zą ­
cy m  n ie w ie le  ponad  26 ty s . m ie sz­
k a ń c ó w  p rz e b y w a  w  sezonie ponad  
200 tys . w c zas o w ic zów  i  tu ry s tó w .

O p ie k ę  le k a rs k ą  ro z ta c za m y , oczy  
w iś c ie , n ie  ty lk o  n ad  p a c je n ta m i

o ra z  16 k in . N ie m a ła  w  ty m  za s łu ­
g a sam ego  spo łeczeństw a , k tó re  
w y b u d o w a ło  z  w ła s n e j in ic ja ty w y  
w iększość w s p o m n ia n y c h  p la c ó w e k  
w  c zy n ie  sp o łe czn y m . Z  ro k u  n a  
ro k  p rz y b y w a ło  n a m  p ię k n y c h  
g m ac h ó w  szk o ln yc h . M ożnoś ć d a l­
szej n a u k i m a  d z is ia j 90 p roc. 
a b s o lw e n tó w  szk ó ł p o d staw o w yc h .

P o p ra w iły  się w y d a tn ie  w a ru n k i  
m ie s zk a n io w e  lu d z i p ra c y . N ie  zd o -  
ła liiś jny je szc ze zas p o ko ić  w s zys t­
k ic h  p o trzeb  w  te j m ie rz e , n ie ­
m n ie j p rzeto  3 471 iz b  z no w eg o  bu  
d o w n ic tw a  p rzy d z ie lo n o  ro d z in o m  
n a jb a rd z ie j p o trze b u ją c y m  pom ocy  
S y s te m a ty c zn ie  p ro w a dzo n e  re m o n ­
t y  k a p ita ln e  i  b ie żąc e  w p ły w a ją  
ta k ż e  n a p o lepszen ie  s ta n d a rd u  t y ­
c ia  w  b u d y n k a c h  ze sta reg o  b u ­
d o w n ic tw a . O fia rn o ś ć  społeczeństw a  
d a je  zn ać  o sobie ró w n ie ż  w  dz ie ­
d z in ie  k o m u n a ln e j. W a rto ś ć  p rac  
n a p ra w c z y c h  p rzy  ró żn yc h  u rzą d ze ­
n ia c h  w y n o s i ro czn ie  1 m in  z ł. W  
c zy n ie  sp o łe czn y m  zało żon o  49 ha 
p a rk ó w  i  z ie leń c ó w .

T ra d y c je  K a m ie n ia  P o m o rs k ieg o , 
sięg a jąc e  p ie rw szy ch  P ias tó w  
k u l ty w u ją  p ie czo ło w ic ie  lu d n o ść i

w ła d ze . P rz e ja w ia  się to  w  trosce
0  n as ze w s p a n ia łe  z a b y tk i,  w  d b a­
ło ś ci o  p ię k n y  k s z ta łt  a rc h ite k to ­
n ic z n y  m ia s ta . Z n ik a ją  s ta re  ru d e ­
ry , p o p ra w ia  się  u k ła d  k o m u n ik a ­
c y jn y , rosną n o w e  d o m y , co ra z  
w ię c e j k w ia tó w , drzeiw , z ie len i.

K a m ie ń  P o m o rs k i je s t  siedzibą  
p o w ia tu  ro ln ic zeg o . T a k ż e  w  tej 
d z ie d z in ie  g o sp o d ark i za s z ły  o lb rz y  
m ie  z m ia n y . N asze g le b y  n ie  n a ­
le żą do  n a jle p s z y c h , a m im o  to  w  
r  u b . ro k u  d łu g o trw a łe j suszy  
-  o s ią g n ę liś m y  23,4 q czte rec h  pod  
s ta w o w y c h  zb ó ż  z h a , 281 q  b u ra ­
k ó w  c u k ro w y c h , 185 q z ie m n ia k ó w  
o ra z  50 q siana. O bsada b y d ła  na  
100 h a  u ż y tk ó w  ro ln y c h  w y n o s i 55 
s z tu k , a  trz o d y  ch le w n e j -  63,3 
s z tu k i. W ła d ze  i  lu d n o ść p rz y k ła ­
d a ją  w ie lk ą  m ia rę  do  p o staw ien ia  
n a  w ła ś c iw y m  p o z io m ie  g o sp o d ark i 
zas o b am i łą k  i p a s tw is k . K osztem  
ponad  86 m in  z ł z m e lio ro w a n o
12 695 h a u ż y tk ó w  -ro ln y c h . D z ię k i 
m e lio ra c ji i  ra c jo n a ln e j u p ra w ie  
ro ln ic tw o  w zb o g ac iło  się o  p ra w ie
13 tys . ha łą k , h o d o w la  i p rz e tw ó r­
s tw o  m a ją  za te m  w  K a m ie ń s k ie m  
szczeg ó ln ie  k o rzy s tn e  w a ru n k i roz­
w o ju .

N IE  SP O S O B  u ją ć  w  k r ó tk ie j w y  
p o w ie d z i p ra s o w e j całości d o ro b ku . 
T ę u d  i o fia rn o ś ć  o sa d n ikó w , ro ln i­
k ó w , ro b o tn ik ó w , p ra c o w n ik ó w  u -  
m y s ło w y c h , d z ia ła c zy  p o lity c zn y c h
1 sp o łecznych  s p ra w iły , że Z ie m ia  
K a m ie ń s k a  je s t  d z is ia j p ię k n a , go ­
sp o d a rn a  i  k u ltu ra ln a .

Z o k a z ji 25-lecia  w y z w o le ­
n ia  p ragnę  z łożyć p raco­
w ity m  i o fia rn y m  m iesz­

ka ńco m  p o w ia tu  ja k  n a js e r­
deczn ie jsze życzenia  dalszych  
osiągn ięć w  b u d o w ie  lepszego 
ju t ra ,  sukcesów  w  życ iu  osob i­
s tym . N ie c h a j s p e łn ią  się n a j­
sk ry tsze  m a rze n ia  i  p ra gn ie n ia  
każdego z nas. N iech  nasz co­
dz ien n y  w y t rw a ły  t ru d  d oku  
m e n tu je  n ieu s tan n ie  ś w ia tu , że 
na  te j- z ie m i b y liś m y , jesteśm y 
i  b ęd z ie m y ; ja k o  je d y n i je j  i 
n a jle p s i gospodarze. N ie c h a j w  
tę  z ie m ię  n igd y  ju ż  n ie  w s ią ka  
k re w  naszych n a jlep szych  sy- 
n ów . Życzę  w s z y s tk im  szczę­
ścia i  poko ju .

ty s ty c zn y c h  p o d ró ży  zag ra n ic zn y c h  
(W ło c h y , F ra n c ja , G re c ja , E g ip t, 
N R F , Z S R R , B u łg a ria , A u s tr ia , J u ­
g o s ła w ia ) w  ty m  ró w n ie ż  do  P o l­
s k i, g d z ie  w  19G7 r .  w y s ta w ia ł w  
W a rs za w ie  po ra z  p ie rw s zy  sw e  
p rac e .

A R T Y S T A  p ra c u je  w y łą c z n ie  
w  m e ta lu , w id o czn ie  n a u ka  za­
w o d u  ś lusarskiego  w p ły n ę ła  na  
za in te resow an ie  ty m , a n ie  in ­
n y m  tw o rzyw e m . A  że je s t z 
n im  „za  pan  b ra t” , bo p ozn a ł je  
go n ie ła tw e  ta jn ik i ,  m ó w ią  o 
ty m  prace, d oku m e n tu ją ce  w y ­
sokie  opanow an ie  u m ie ję tn o śc i 
w arsz ta to w ych . P ra cu je  z a ró w ­
no  w  brązie, ja k  i  w  cyn ie , 
m ie d z i, żelazie.

S z tuka  Snobody p rze m a w ia  
now oczesnym  ję z y k ie m  p las tycz  
n y m . Język iem  bardzo  w ła sn ym . 
W yo b ra źn ia  rze źb ia rza  u c ieka  
od dosłow ności p rze d s ta w ia n ia

„Atomowa” 10-latka w

Tysięczny Leyland
A N D R Y C H O W S K A  w y tw ó r ­

n ia  s iln ik ó w  w y p u ś c iła  o s ta tn io  
tys ię c z n y  s iln ik  zb ud ow an y  na 
lic e n c ji L ey la n da . W  te n  spo­
sób zakończono osta teczn ie  tzw . 
okres  k o n tro ln y  p ro d u k c ji s il­
n ik ó w . W y n ik i tego okresu  są 
b a rdzo  pom yślne . A n d ry c h o w ia -  
n ie  le p ie j sobie d a li ra d ę  z p ro  
d u k c ją  lic e n c y jn ą , n iż  np. za­
k ła d y  w  M ie lcu  p ro d u k u ją c e  ta  
k ie  sam e s iln ik i.  A n d ry c h o w - 
s k ie  L e y la n d y  in s ta lu je  się na 
k o p a rk a c h , sp rężarkach , d ź w i­
gach, ła d o w a rk a c h  i  w  k o m b a j­
nach  zbożow ych, (a ł)

Cz e c h o s ł o w a c j a  w y ­
d ob yw a  w  su m ie  p ra w ie  
ty le  w ę g la  co P olska, bo 

ponad 100 m ilio n ó w  to n  rocz­
n ie , a le  75 proc. je s t to  n is k o - 
k a lo ry c z n y  w ę g ie l b ru n a tn y , u - 
ż y w a n y  g łó w n ie  ja k o  p a liw o  w  
e le k tro w n ia c h . M im o  dość 
znacznej p ro d u k c ji,  p e rspe k ty ­
w y  dalszego ro z w o ju  w ła sn e j 
bazy  p a liw o w o  -  ene rge tyczne j 
CSRS n ie  są z b y t różow e.

O G Ó L N E  zasoby w ę g la  są dość 
s k ro m n e ; je ś li ch odzi o b ru n a tn y ,  
w y n os zą  o ko ło  75 p ro c . zb a d a n yc h  
zasobów  p o ls k ic h , n a to m ia s t w ę g la  
ka m ie n n e g o  je s t w  C SR S ośm io ­
k ro tn ie  m n ie j n iż  w  Polsce , p rz y  
w ię k s zy m  ro zp ro s ze n iu  z łó ż  i  — co 
n a jb a rd z ie j is to tn e  — gorszych  w a ­
ru n k a c h  e k s p lo a ta c ji.

P O N IE W A Ż  za po trze bo w a n ie  
na  e ne rg ię  e le k tryczn ą , ju ż  o- 
becn ie  s tosu n kow o  w yso k ie  (3 
tys. k W h  na 1 m ieszkańca , w o ­
bec np. 2,5 tys. k W h  w e F ra n ­
c j i)  w z ras ta ć  będzie, zgodnie  z 
oceną p la n is tó w , b a rdzo  szyb­
ko  —  konieczność znacznej roz 
b u d o w y  w  n a jb liż s z y c h  la tach  
e n e rg e ty k i w  o p a rc iu  o inne  
n iż  w ę g ie l ro d za je  p a liw a  u- 
w aża  się dziś w  CSRS za je d ­
no  z n a jp iln ie js z y c h  zadań. 
W ska zu je  się p rzy  ty m  na to, 
że te m p o  w z ro s tu  p ro d u k c ji e- 
n e rg ii e le k try c z n e j w  szeregu

k ra jó w  ro z w in ię ty c h  gospodar­
czo znaczn ie  w yp rze dza  w  o - 
s ta tn ic h  la tach  ogó lną  d y n a m i­
k ę  w z ro s tu  p ro d u k c ji p rz e m y ­
s ło w e j, podczas gdy w  Czecho­
s ło w a c ji je s t p ra w ie  ta k ie  sa­
mo.

P R ZE D  k i lk u  la ty  g łośno b y ­
ło  w  C ze chos łow ac ji o energe­
tyce  a to m o w e j. Rozpoczęto b u ­
dow ę  p ierw szego za k ład u , . a 
p rz e w id y w a n ia  co do dalszego 
ro z w o ju  w y k ro c z y ły  n aw e t po­
za g ra n icę  re a ln o ś c i: zak łada ­
no, że w  ro k u  1970 e le k tro w ­
n ie  a tom ow e  CSRS daw ać bę­
dą 29 m i lia rd ó w  k ilo w a to g o - 
dz in  e ne rg ii. G dy  je d n a k  b u ­
dow a p ie rw sze j e le k tro w n i w  
Ja s low sk ich  B oh u n ica ch  (S ło­
w a c ja ) o pó źn iła  się o k i lk a  la t, 
n a jb liższe  p e rs p e k ty w y  rysow a  
ły  s ię  n ie w yra źn ie . A lte rn a ty ­
w ą  na n a jb liższe  la ta  b y ł szyb­
szy ro z w ó j e n e rg e tyk i o p a rte j 
na p a liw ie  p ły n n y m  I gazo­
w y m  Im p o rto w a n y m  z ZSRR i 
od łożen ie  b u d o w y  następnych 
e le k tro w n i a to m o w ych  na póź­
n ie j. O statecznie  je d n a k  z w y ­
c ię ży ła  ko nce pc ja  „m ieszana ” , 
u w zg lę d n ia ją ca  ró w n ie ż  in w e ­
s tow an ie  (naw iasem  m ów iąc, 
b ardzo  kosztow ne) w  następ­
czyn ię  J a s lo w sk ich  B oh u n ic . 
O czyw iśc ie , pos tanow iono  n ie 
za n ie d byw ać  także  ro z w o ju  e-

n e rg e ty k i o p a rte j na t ra d y c y j­
n ych  ro dza jach  p a liw a .

S IŁ O W N IA  B O H U N IC K A  o  m o cy  
150 m e g a w a tó w  p o w in n a  ju ż  w  b ie  
żą c y m  ro k u , o  i le  ty m  ra z e m  do ­
t rz y m a n e  zostaną w s zy s tk ie  te rm i­
n y  — dać p ie rw szy  p rąd . B ędzie  
to  n ie w ą tp liw ie  du że  w y d a rz e n ie  
w  ży c iu  g o spodarc zym  C zechos ło­
w a c ji .  N a  ty m  się je d n a k  n ie  sk o ń ­
czy . D z ię k i za w a rte m u  o s ta tn io  po­
ro z u m ie n iu  ze Z w ią z k ie m  R ad z ie c ­
k im , k tó ry  zgodził się dostarc zyć  
C zec h os ło w a c ji u rzą d ze n ia  d la  n a ­
stę pn y ch  d w u  s iło w n i re a k to ro ­
w y c h , w  n a jb liżs zy c h  dzie s ię c iu  la ­
tac h  n as tą p i w  ty m  zak re s ie  is to t­
n y  p rze ło m . N ow e o b ie k ty , po d ob ­
n e w  ty p ie  do  czy n n e j ju ż  od sze­
re g u  la t  e le k tro w n i w  W o ron e żu , 
będą m ia ły  łą czn ą  m oc I  600 m e g a ­
w a tó w . T o  ju ż  n ie m a ło ; ra ze m  z  
o b ie k te m  w  Jas lo w sk ic h  B o h u n i­
cach s ta no w ić  to będ z ie  m oc ró w ­
n ą n ie m a l 20 proc. m o c y  za in s ta ­
lo w a n e j obecnie w e  w s zys tk ic h  
e le k tro w n ia c h  cze chos łow a ck ich . 
R zecz p rzy  ty m  ty p o w a  d la  stosun­
k ó w  gospodarczych  m ię d zy  k r a ja ­
m i R W P G  -  do staw y u rząd ze ń  d la  
n o w yc h  e le k tro w n i a to m o w y c h  
re a liz o w a n e  będą p rz y  k o o p e ra c y j­
n e j w s p ó łp ra c y  p rzem ys łu  CSRS. 
k tó ry  w  ten  sposób b ęd z ie  m ia ł 
szansę w y s p e c ja lizo w a n ia  się w  
n o w e j, w ie lc e  o b ie c u ją c e j d z ie d z i­
n ie  p ro d u k c ji.

A T O M  w  służb ie  cz ło w ie ka  
—  to  hasło  o tw o rzy  w  ty m  ro ­
k u  now ą  k a rtę  w  życ iu  gospo­
d a rczym  naszego po łu d n iow e g o  
sąsiada.

JO Z E F  G R E K  
(A R  —  W E Z)

Dumna mama...
W  W A R S Z A W S K IM  o-  

g ro dz ie  zoo lo g iczn ym  p rz y ­
szła na ś w ia t szara foka. 
Jest to  n ie z m ie rn ie  rz a d k i 
p rzyp ad ek  w  ZO O  —  dop ie  
ro  d z ies ią ty  w  s k a li św ia to  
w e j. M a le ń s tw o  czu je  się 
doskona le , a o jc iec  G usta w  
i  m a tka  G rodzą  są ze s w e j 
pociechy n ie z m ie rn ie  d u m ­
n i.

N a  z d ję c iu : G rodzą  ze 
s w y m  m a leńs tw em .

(C A F  —  M iedza)

„ P A L M IA R N IA "  to  n a jczę śc ie j o d w ie d za n y  p rze z  tu ry s tó w  lo k a l w  
Z ie lo n e j G ó rze . T u , w ś ró d  egzo tyc zn yc h  roślin  m o żn a  w y p ić  d o b rą  k a ­
w ę , la m p k ę  w in a , a w ie c zo re m  p o ta ń c zy ć . W  g łę b i sa li p a lm a  z  p io ­
se n k i „ A li-B a b e k ”  — „ K ró lo w a  N o c y ” ,

(C A F —G a w a łk ie w ic z )

D zie ń  podobny do d n ia .

OGOLNE PODZIĘKOWANIE
PE W N A  G A Z E T A  o d m ó w iła  

zam ieszczenia  ogłoszenia, w  
k tó ry m  p e w ie n  p a n  s k ła d a ł go­
rące p od z ię kow an ia  d y ż u rn e j 
p ie lęg n ia rce  s z p ita la  za te le fo ­
n iczne  p o in fo rm o w a n ie  go, że 
w ła śn ie  zos ta ł szczę ś liw ym  o j­
cem. U pod łoża  o dm ow y  leża ło  
p rzekonan ie , że czyn  p ie lę g n ia r­
k i n ie  z a w ie ra ł w  sobie n ic  ta k  
nadzw ycza jnego , co by aż zasłu  
g iw a lo  na w y d ru k o w a n ie  podzię  
k o w a n ia  w  prasie.

U pod łoża dz iękczynnego  z ry ­
w u  szczęśliwego o jca  leża ło  bo­
gate dośw iadczenie  życ iow e , do ­
wodzące ponad w sze lką  w ą tp l i­
wość, że czyn  p ie lę g n ia rk i b y ł 
zu pe łn ie  n ie z w y k ły  i ja k o  ta k i 
na ow ą  fo rm ę  p ub liczn e go  d z ię k  
czyn ien ia  w  p e łn i za s łu g iw a ł. Po 
p ro s tu  pan u  tem u  ty le k ro ć  ju ż  
niegrzeczn ie , o p ry s k liw ie  i  k a te ­
g o ryczn ie  o d m ó w io n o  o dp ow ie ­
d z i na n a jp ros tsze  te le fon iczne  
p y ta n ia , że u p rze jm ość  te jże  p ie  
lę g n ia rk i w s trzą sn ę ła  n im  do  
g ru n tu .

N A  O G O L  Z R E S Z T Ą  n ie  ż y w im y  
tego  ro d z a ju  o b ie k c ji p rz y  p r z y j­
m o w a n iu  p ła tn y c h  ogłoszeń, n ie  
d o chodzi w ię c  do ż a d n y c h  s p o ró w .

K lie n t  p ła c i, g aze ta  d ru k u je  (a u te n  
ty c z n e ) :

„ D o k to ro w i X  za  fac ho w ą I  t ro ­
s k liw ą  o p ie k ę  n a jse rd ec zn ie js ze  po ­
d z ię k o w a n ia  s k ła d a  tą  d ro g ą  
w d z ię c z n y  p a c je n t“ .

„S p ó łd z ie ln i „ J u trz e n k a "  gorące  
p o d z ię k o w a n ia  za sp rze d aż 100 
k o łd e r .. .” .

O s ta tn io  i  „ K u r ie r "  zam ies zcza ł, 
c y to w a n e  w  c a ły m  k r a ju , ogłosze­
n ie  w  k tó ry m  lo k a to rzy  d z ię kó w a U  
s w o je j d o zo rc zy n i za w y w ią z y w a ­
n ie  się ze sw yc h  o b o w ią zk ó w !

T Y L K O  P O Z O R N IE  z a k ra w a  
to  na  s u rre a liz m  Bo n ib y  do  o- 
b o w ią z k ó w  d o k to ra  X  n a le ży  fa  
chow a  i tro s k liw a  op ieka n ad  
p a c je n te m , ta k  ja k  do o bo w ią z ­
k ó w  s p ó łd z ie ln i „ J u trz e n k a ”  szy 
c ie  k o łd e r. A le  je ś li się g łę b ie j 
z a s ta n o w ić T r a d y c y jn a  lo g ik a  
ja k  w ia d o m o  p rze g ryw a  z  d ia -  
le k ty k ą  życ ia . Z w a żyw szy  w ię c , 
że w d z ię c z n y  p ac je n t n a c ią ł się 
ju ż  ra z  na  b ra k  fa c h o w e j i  t ro ­
s k l iw e j o p ie k i, a w dz ięczny  k l i ­
ent (w  ty m  w y p a d k u  p ew ien  
d om  d z iecka ) przez d łuższy  czas 
bezsku teczn ie  p o szu k iw a ł m o ż li­
w ośc i nab yc ia  stu je d n a k o w y c h  
k o łd e r, okaże się, że w  d z ię k ­
c z y n n y m  z d aw a ło b y  się sza leńst­
w ie  tk w i przec ież sporo z w y k łe  
go sensu. O każe  się je d n y m  sło  
w e m , że to  n ie  s u rre a liz m , lecz  
re a liz m .

D L A T E G O  T E 2  o b ie c a ła m  sobie  
so len n ie , że n ic  a  n ic się  n ie  zd z i­
w ię , g d y  w k ró tc e  p rze c zy ta m  po­
d z ię k o w a n ie  d la  ta k s ó w k a rza  za  
p o d w ie z ie n ie  (o d p ła tn ie !) n a  d w o­
rze c , d la  h y d ra u lik a  za udane  
p rz e tk a n ie  z le w u , d la pan i z k io ­
s k u  „ R u c h u "  za sp rzedan ie  b ile ­
tó w  tra m w a jo w y c h .

A  S W O JĄ  DRO G Ą, podz ięko ­
w a n ie  za nap isan ie  tego fe l ie to ­
n u  w id z ia ła b y m  n a jc h ę tn ie j d ru  
kow ane  w iększą  czc ionką  i  w  
ozdobne j ram ce.

K S A N T Y P A

Z „Dobrą”  pod niebo
B IE L S K O -B IA L S K IE  z a k ła ­

d y  sp rzę tu  lo tn ic tw a  sp o rto w e ­
go w y p u ś c iły  os ta tn io  n o w y  m o 
d e l szybowca w yczynow ego  k ia  
sy s tan d a rd  „C ob ra  15” . Na szy 
bow cu  ty m  będą s ta rto w a ć  na ­
si za w od n icy  na zb liż a ją c y c h  
się m is trzo s tw a ch  ś w ia ta  w  
U S A .

Są to  m aszyny zbudow ane z 
d re w n a  ł  tw o rz y w  sztucznych. 
S k rz y d ła  np. p o k ry to  szk łem  
e po ksydo w ym , co zw iększa p ręd  
kość lo tu . P rzypuszcza ln ie  uzy­
ska się ok. 250 km  na godzinę. 
U w z g lę d n io n o  także w a ru n k i 
te rm iczn e  na teren ie  U S A . „C o - 
b ry  15”  o b la ty w a li A dam  Z ie n ­
te k  i Je rzy  Adam ek. Są za­
c h w y c e n i n o w y m i m aszynam i.

Kazimierz Golczewskt

SZLI NAZACHÚD MINIEME

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
*  STYCZEÑ —  MAJ 1945 @
------- ----------------  85 -------- ---------------

N a  przełom ie la t 1944/1945 w okół n ich poczęły konsolidować  
się grupy robotn ików  przym usowych innych narodowości, 
specjalnie zaś narodów słowiańskich. O ni bow iem  w idzie li 
w  Polakach potencjalnych gospodarzy ziem i zachodniopo­
m orskie j i  z n im i chcieli sprzęgnąć swe dalsze losy, zanim  
będą m ogli powrócić do ojczyzny. U tw ierdzało  to Polaków  
w  ich nastaw ieniu, którego w yrazem  mogła być m yśl sfor­
m ułow ana przez jednego z n ich:

„~.Gdy za łam yw ała  się potęga N iem iec h itle ro w sk ich^  
a na Pom orzu Zachodnim  jaw ić  się zaczęła w iz ja  panowa­
n ia  tego samego narodu, k tóry  w edle p lanów  niem ieckich  
m ia ł ulec zupełnej zagładzie, należało każdem u Polakow i 
znajdującem u się na tym  teren ie, zdobyć się na m aksim um  
w ysiłku, aby w iz ja  ta  mogła przekształcić się w  realne c ia ­
ło odmłodzonego i  potężnego Ludowego Państwa Polskiego.«**

Z  obszarów Pomorza zanotowano też parę danych o pol­
skich organizacjach konspiracyjnych, tworzonych wśród ro­
botn ików  przym usowych i  jeńców. F a k ty  tego rodzaju usta­
lono z terenów  pow iatu szczecineckiego i  wałeckiego oraz 
Białogardu, a  oprócz tego z  terenu m iasta Szczecina odnoto­
w ano fa k t konspiracyjnych zebrań polskich robotników  przy­
musowych. które odbyw ały się w  lesie pod W ielgow em . Po­
za tym  na teren ie pow iatów  zachodnich w ojew ództw  bydgo­
skiego i  poznańskiego m ia ły  istnieć konspiracyjne tró jk i 
przygotowujące się do przy jm ow ania  w ładzy w  w ypadku  
klęski N iem iec w e wschodnich powiatach Pom orza Zachod­
niego.

Pogłębiający się kryzys wśród ludności i  w ojska, w ładcy
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hitlerowscy m ogli podreperować ty lko  jak im ś  błyskotliw ym  
zwycięstw em , będącym w yn ik iem  udanej a kc ji zaczepnej. 
M ogła ona w yjść rów nież i  z terenu Pomorza. Należało prze­
to wzmóc opór w  jego głównych punktach takich ja k  W a l 
Pom orski osłaniający koncentracje w ojsk niem ieckich na Po­
m orzu w  rejonie S targardu i Pyrzyc, broniąc jednocześnie 
da le j odizolowanych ju ż  m iast ja k  P iła , czy Choszczno. N a ­
s iliły  się w ięc w a lk i na praw ym  skrzydle 1 Frontu B ia łoru­
skiego. W  okresie od 7 do 17 lutego wałczono zajadle o Py­
rzyce. Strona niem iecka dążyła do utrzym an ia  swych pozy­
c ji za w szelką cenę i starała  się wyprzeć oddziały radzieckie  
na skra j m iasta. Południowo-wschodnia część Pyrzyc prze­
chodziła z rąk  do rąk. W  dniach 13 —  14 lutego radzieckim  
jednostkom  z 33 brygady zm otoryzow anej ze składu 9 kor­
pusu pancernego raz jeszsze udało się opanować pyrzyckie  
Stare M iasto i w ydaw ać się mogło, że ostateczna chw ila  w y ­
zw olenia Pyrzyc jest kwestią najbliższych chw il. Jednakże  
okazało się inaczej. H itlerow cy zaatakow ali znowu i  to na 
szerokim  froncie. Przypom nijm y sobie uprzednio rojone  
przez sztabowców niem ieckich plany o odciążającym  B erlin  
zbieżnym  uderzeniu z północy i południa. P lany te  rodziły  
się w  pierwszych dniach lutego, ale nie zostały w prow adzo­
ne w  życie. Teraz w  połowie lutego m iały  się zm ateria lizo­
wać. W  rejonie Stargardu I Choszczna zaczęto w  pierw szej 
połowie lutego 1945 roku grom adzić coraz to w ięcej jednostek  
bojowych W ehrm achtu i SS. D zia ła jący początkowo pod 
osłoną W alu  Pomorskiego 10 korpus a rm ijn y  SS zyskiw ał 
coraz to liczniejszych kam ratów  do działań wojennych. Trzon  
ich stanowiły esesowskie jednostki pancerne. Dowództwo  
niem ieckie zorganizowało d la  celów mającego nastąpić ataku
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grupę z trzech korpusów o następujących składach i  zada­
niach:

N a  podstawie w yjściow ej zna jdu jącej się na lin ii  biegnącej 
w zdłuż jeziora M iedw ie  w  rejonie W ierzbna, K luczew a, 
Strzeblew a, Rzeplina i na północ od Bralęcina skoncentro­
wano 39 korpus. pancerny —  10 dyw izję  pancerną SS. d y w i­
z ję  pancerną „Holstein” dyw izje  grenadierów pancernych  
SS „W allon ien” i 4 policyjną dyw izję  SS. S iły te m iały  na­
cierać w  pasie: na praw o w zdłuż jeziora M iedw ie  i  w  kie ­
runku na Pyrzyce —  Rów, a  na lewo —  na Bralęcin, leśni­
czówkę M ogilica oraz na zachodni skra j Pełczyc.

Natom iast 3 korpus pancerny SS —  dyw izje  grenadierów  
pancernych SS „Langem ark”, „N ederland” i  „Nordland”, dy­
w iz ja  obrony Führera  i  dyw izy jne  grupy „Voigt” oraz „Schä­
fe r”  rozlokowane na rubieży: L ipka, Radaczcwo, na północ 
od Stawęcina, a da le j Sicko i  Suliborek m iały  uderzyć na 
praw o —  we w spółdziałaniu z  k ierunkiem  natarcia  39 kor­
pusu pancernego, zaś na lew o —  na Słutowo I  wschodni 
s kra j Rccza.

Trzecia  grupa korpuśna „M Snzel”  —  d yw iz ja  grenadierów  
Führera, 281 d yw iz ja  piechoty i  104 brygada strzelców pan­
cernych gromadząca się na północ od stacji ko le jow ej Słuto­
wo i koło miejscowości G łębokie, Jaworze. Prostynia m ia ły  
nacierać w  pasie: na prawo —  w e współdziałaniu z 3 korpu­
sem pancernym  SS, natom iast na lew o — ku miejscowościom  
Prostynia, Draw no, Dobiegniew.

(c iąg  da lszy  n a s tą p i)
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Nieznaczna porażka
Górnika w  Sofii

O K O Ł O  50 TYS. W ID Z Ó W  zebranych na stadionie oglądało 
zacięty tw ardy pojedynek dwóch czołowych zespołów europej­
sk ich  w  pierwszym  ćw ierćfina łow ym  spotkaniu zwycięzców zdo 
bywców pucharów L e w s k i — Sparta (Sofia) i G órnik (Zabrze). 
Mecz zakończył się zwycięstwem  gospodarzy 3:2 (2:1). B ra m ­
k i d la  Lewskiego zdobyli: Asparuchow —  2 i  Panów  —  1. Dla  
G órn ika : Szołtysik i Banaś. Sędziow ał Istvan Zsolt (W ęgry) 
M E C Z  c ie k a w y , p ro w a d zo n y  p a d ł L u b a ń s k i. N ic  zresztą  d z iw  

ostro  a le w  d opuszcza lne j p rz e - nego. Nasz na jlep szy  strze lec 
p isam i fo rm ie . B y ła  to  ty p o w a  b y ł d ok ła d n ie  p iln o w a n y  przez 
w a lk a  o p u n k ty  dw óch  w y s o - Żeczew a. W  zespole L e w s k i-S p a r 
k ie j k la s y  zespołów  zd a jących  ta k  czo łow ą postac ią  b y ł A spa - 
sobie sp raw ę  ze sw o ich  w a lo -  ru ch ów . N adspodziew an ie  dob- 
ró w , ze sw o ich  m ocnych  i s ła - rze  sp isa ł się P ete r K ir y ło w  
bych stron. W  d ru ż y n ie  p o i-  k tó re m u  d z ie ln ie  se kun do w a ł 
s k ie j obok b ardzo  dobrze  g ra ją  Ja n k o  K iry ło w . 
c y th  l in i i  d e fe nsyw n ych  z G o r-  D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  s k ła - 
gon iem  i  O ś liz łą  na czele, ś w ie t d ach : G órn ik  —  K os tka . K u c h ­

ta m In. redakcjom ,,Gt?sau”  Zw ia-1 n ie  sPisy w a ł się „m a ły  d ia b e ł ta , O ś liz ło . G orgoń, La tocha  
domości Zachodnich”  i  *,ku rie ra  n r  6”  — S z o łty s ik . (F lo re ń s k i). O lek , W ilc z e k . D e -
Szczecińskiego” . (g) I S ła b ie j ja k  o czek iw an o  w y -  ja , Banaś. L u b a ń sk i. S zo łtys ik .
____________________________________________ ________________________  L e w s k i-S p a rta k : K a m iń s k i,

•  Peszew. Żeczew, Iw k o , A ła dżo w .

Dziś w Policach: Chemik -  Czarni

ZłOTA ODZIANA 
k o n k u r s u

„Szlakami Polski 
Ludowej”

dla „Kuriera”
W  D A L S Z Y M  ciągu  po b ytu  w  n a ­

szy m  m ieście , s e k re ta rz  g en e ra lny  
P T T K  d r J. S ie rp iń s k i o d b y ł szereg  
s p o tka ń  z p rze d s ta w ic ie la m i w ła d z  
p a r ty jn y c h , z w ią z k ó w  za w o do w yc h  
i  m ie js k ic h .

W  d n iu  w c zo ra js zy m  s e k re ta rz  ge 
m eralny P T T K  w z ią ł u d z ia ł w k o n ­
fe re n c ji p ra s o w e j, podczas k tó re j za 
pozn an o  szczec ińskich  d z ie n n ik a rz y  
z  d z ia ła ln o ś c ią  T o w a rz y s tw a  w  ro ku  
u b ie g ły m  o raz za m ie rz e n ia m i na  
przyszłość.
W  czasie k o n fe re n c ji w rę czo n o  rów  

n ie ż  n a d a n e  przez O g ó ln o p o lsk i K o  
m ite t  K o n k u rs u  „ S z la k a m i P o ls k i 
L u d o w e j” — zło te  o d z n a k i k o n k u r  
su, za a k ty w n ą  d z ia ła lno ś ć  i zas łu ­
g i p rzy  o rg a n iza c ji te j w ie lk ie j im  
p re z y . Z ło ta  o d zn a k a  n a d a n a  zosta

TEATRY
P O L S K I -  „E ro s  i  P s yc h e“  g. 18.30. 
M U Z Y C Z N Y  -  „D z iś  do C ieb ie  
p rzy jś ć  n ie  m o g ę" g. 13,

W  niedzielę pierwsze
spotkania ćwierćfinałowe
D Z IŚ , o godz. 16, w  P o licach  

ro zpoczn ie  się za leg łe  s p o tka n ie  
e lim in a c y jn e  tu rn ie ju  p iłk a rs k ie

Wielki mitynq pływacki

Stargard gotów 
na p rzy ję c ie  
z a w o d n ik ó w

T O  J U Ż  w  n a jb liżs zą  sobotę n a  
p ły w a ln i P O S T iW  w  S ta rg a rd z ie  
o d b ędzie  się w ie lk i m ity n g  p ły w a c ­
k i o rg a n izo w a n y  d la  u czc zen ia  25- 
le c ia  w y z w o le n ia  tego m ia s ta  i 
ć w ie rć w ie c z a  „ K u r ie r a  S zczec ińsk ie  
g o “ . J a k  nas w c z o ra j w ie c zo re m  
p o in fo rm o w a ł tre n e r  K P  N e p tu n , 
W ie s ła w  Z ie le n ie w s k i, S ta rg a rd  je s t  
ju ż  go tów  do p rz y ję c ia  p ły w a k ó w .  
A  b ęd z ie  ic h  bard zo  d użo  -  s ta rt  
w  zaw odach  p o tw ie rd z iło  b o w ie m  
p o n a d  200 p ły w a c z e k  i p ły w a k ó w  
w  ty m  N ie m c y  z N R D  i D u ń c zy ­
c y . P ie rw s ze  e k ip y  do g ro d u  nad  
In ą  p rzyb ę d ą  ju ż  dziś w ie c zo re m  — 
będ ą  to  z a w o d n ic y  o k rę g u  pocz­
d am s k ieg o  (N R D ). W  p ią te k  p rz y ­
je ż d ż a ją  D u ń c zy c y  i N ie m c y  z R o - 
sto ck u . E m p o r p rz y s y ła  n a  m ity n g  
b a rd zo  s iln ą  d ru ży n ę . W  zg łosze­
n ia c h  zespo łów  po lsk ic h  w id n ie je  
ta k że  w ie le  z n a n y c h  n a zw is k . Z o ­
b a c zy m y  w ię c  n a  s ta rc ie  m is trzó w  
i re k o rd z is tó w  P o ls k i:  Z a rze c za ń -  
ską, K o b ie ls k ą , P a ce lta . N e p tu n  
w y s ta w ia  oczy w iś c ie  Z ie le n ie w s k ą  
1 b ra c i W o jta k a jt is ó w , A r k  on i a ro ­
dzeń s tw o  S ta c h u rs k ic h . W  czasie 
m ity n g u  d o jd z ie  w ię c  do  w ie lu  cie  
k a w y c h  p o je d y n k ó w . (r)

P ogoń  tre n u je  
w Szczecinie

T R Z E C I ju ż  dz ie ń  p iłk a rz e  I - l i -  
g o w e j P o g o n i p rz e b y w a ją  w  Szcze­
c in ie , p rz y g o to w u ją c  się  do  spot­
k a ń  m is trzo w s k ic h , z  B u łg a r i i  po r  
bowcy w ró c il i  w  d o b re j fo rm ie ,  
m ie li b a rd zo  św ie tn e  w a ru n k i do  
t re n in g u . W  z a ję c ia c h  n ie  b r a l i  u -  
d z ia łu  F o lb ry c h t  i  M a ś la n k a , k tó ­
r z y  w y k o rz y s ta l i p o b y t w  P a z a r-  
dżiik  n a  le c ze n ie  k o n tu z ji.

W  n a jb liż s z ą  sobotę P og o ń  roze­
g ra  s p a rr in g o w e  s p o tk a n ie  z  A rk o -  
mią. W  p rz y s z ły m  tyg o d n iu  tre n e r  
E . K s o l chce w y p ró b o w a ć  s w yc h  
p o d o p iec zny ch  w  p o je d y n k u  z  je d ­
n ą  ze szczec ińskich  d ru ż y n . D w a  
d n i p ó źn ie j P ogoń w y je d z ie  n a  l i ­
g o w y  m e c z  do  O p o la .

TU TOTO
P .P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia ­

d a m ia , że w  z a k ła d a c h  T o to -L o tk a  
z  d n ia  1 m a rc a  1970 r .  s tw ie rd zo n o :  

L o s o w a n ie  I  w  Ł o d z i 
3 ro z w . z 6 t ra f ie n ia m i — w y g ra ­

n e  po  1 000 000 z ł,
9 ro z w . z 5 t r a f .  p re m . — w y g ra ­

n e  po  389 254 z ł,
492 ro z w . z 5 t ra f .  z w y k ł.  — w y ­

g ra n e  po  o k . 9 500 zł,
26 403 ro z w . z 4 t ra f ie n ia m i -  w y ­

g ra n e  po  226 z ł,
444 519 ro z w . z  3 t ra f ie n ia m i — w y  

g ra n e  po 13 z l.
L o so w a n ie  n  w  W a rs za w ie  na  

rze c z  P K O l
1 ro zw . z 6 t ra f ie n ia m i — w y g ra ­

n a  I  000 000 z ł,
10 ro z w . z 5 t ra f .  p re m . — w y ­

g ra n e  po  271 212 z l,
294 ro zw . z  5 t ra f .  z w y k ł.  — w y ­

g ra n e  po  o k . 13 000 z ł,
17 559 ro z w . z  4 t ra f ie n ia m i — w y  

g ra n e  po  286 z ł,
331 503 ro z w . z 3 t ra f ie n ia m i — w y  

g ra n e  p o  16 z ł .  i

go o P u c h a r „K u r ie ra  Szczeciń 
sk ie go ”  m ięd zy  m ie js c o w y m  
C h e m ik ię m  a C z a rn y m i Szcze­
c in a . P o  meczu ty m  zostan ie  
w y ło n io n y  zw ycięzca  g ru p y  —  
s ió dm y  ć w ie rć f in a lis ta . Do p ie r ­
wszego m ie jsca  p re te n d u ją  d w a  
zespo ły : Pogoń Ib  Szczecin i 
C z a rn i —  ob ie  d ru ż y n y  m a ją  
po 4 p k t.  S pó łd z ie lcom  do a w an  
su p o trze b n y  je s t p rz y n a jm n ie j 
1 p u n k t, a w ię c  w y s tra c z y  re ­
m is.

W y ło n io n y  w  c z w a rte k  ćw ie rć  
f in a lis ta ,  w  n a jb liższą  n iedz ie ­
lę  spo tka  się ze Ś w ite m  S k o l-  
w in . D ru g i mecz ć w ie rć f in a ło ­
w y  odbędzie  się w  Łobz ie . O b­
ro ń ca  p u c h a ru  —  Ś w ia to w id , 
zm ie rz y  się z re w e la c y jn ie  s p i­
su jącą  s ie  g ry f ic k ą  S pa rtą , k tó ­
ra  n ie  s tra c iła  w  tego rocznym  
tu rn ie ju  a n i je d n e j b ra m k i.

W  Choszczn ie  n a to m ia s t lid e r  
k la s y  A  —  G ru n w a ld  —  p ode j 
m o w a ć będzie  re z e rw y  A rk o n ii ,  
k tó re  W ystąp ią  ju ż  w  w zm o c­
n io n y m  sk ładz ie .

N ie d z ie lne  mecze z a p o w ia d a ją  
s ię  b ardzo  in te resu ją co . W szyst 
k ie  sp o tk a n ia  rozpoczną  się  o 
godz. 12. (r)

P anów , Janko  K iry ło w .  P eter 
K ir y ło w ,  A spa ru cho w , K o tk o w , 
M i t k o w  (K ostow ).

P o zo s ta łe  w y n ik i p u ch a ro w e  
P K M E

S ta n d a rd  — Leeds U td . 0:1 
C e lt ic  — F lo re n tin a  3:0 
V o rw a e r ts  — F e ije n o o rd  1:0 

P Z P
A S  R o m a — G o e zte p e  2:0 (1:0) 
D y n a m o  Z . — S c h a lk e  04 1:3 (0:1) 

P M T
C a r l Zeiss Jena — A ja x  A m s te r­

d am  3:1.
B S C  H e r ta  (B e rlin  zach .) — In te r  

M ila n  1 :0.

N A  Z D J Ę C IU : A spa ru cho w  
(w  ś ro d k u ) p rze dz ie ra  się przez  
obronę  G órn ika .

( C A F -B T A -te le fo to )

D E L F IN  (468-78) — „S ipo tka łem  n a ­
w e t szczęś liw ych  C y g a n ó w ”  g. 10.30, 
13. 15.30. 18. 20.30. ju g „  od 1. 16
(c z w a rte k  p ią te k ) . K O S M O S  (355-02)
-  „ P o ra d n ik  żonatego  m ę żc zy zn y “
g. 9. 11 15. 13.30, 16, 18.30, 21, U S A , 
od 1. 16 (c z w a rte k , p ią te k ). C O L O S - 
S E U M  (458-18) -  „D zw o n  a d m ira ła “  
g. 11.15, 13.30. an g .. od L 11, „ A d o lf“  
g 16, 18.30 21. f r „  od 1. 14 (c zw a r­
tek , p ią te k ). B A Ł T Y K  (733-35) -
„W io se nn e  w o d y “  g. 13.30. 16, 18.30. 
21. C S R S , od l. 16. p ią te k :  „ K o lo n ia  
L a n h ia r i“  g 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21. C S R S . od L 16. P IO N IE R  (475-02)
-  „W eso ła  L u d w ik a “  g. 10 (c zw a rte k , 
p ią te k ) , „ F ra n c ja  n a p rzó d “  g. u .  13, 
15. £r., od 1. l i *  „ C h w ila  w s p om ­
n ie ń “  g. 17. p o i., od 1. 7. „P o że g na­
n ie “  g. 18. 20 p o i., od l. 7. „S k ą d  
p rzyc h o d z isz“  g. 22. f r „  od l. 18. 
P O L O N IA  (218-34) — „ W y p ra w a  sied­
m iu  z ło d z ie i“  g. 10.30, 13, U S A . od 
l. 14. „ D w o je  n a  d ro d ze “ g. 15.30. 
18. 20.30. U S A , od L 16 (c z w a rte k ,

p r o m IE N  — i,O bcy** g. 16,

Zmiany
w zarządzie OZKol.

N A  o s ta tn im  pos iedzen iu  za­
rz ą d u  Szczecińskiego O krę go ­
w ego Z w ią z k u  K o la rs k ie g o  do 
w ła d z  O Z K o l. d okoop tow ano  
trzech  d z ia ła czy : M . N o w a ka  
(O g n iw o) p o w ie rz a ją c  m u  jedno  
cześnie fu n k c je  w iceprezesa  do 
s p ra w  s p o rto w ych , H . T e r lik o w ­
skiego  —  przew odn iczącego K o  
m is j i  D y s c y p lin a rn e j i  H . C za r­
ko w sk ie go  (A rk o n ia ) .

18.10, 20.20, w t.*  od  L 16. M A R S  -
„ G a lia ”  g. 16, 18, 20, f r . ,  od la t 18. 
E C H O  -  „A rs e n  Ł u p in  co n tra  A r­
sen Ł u p in “  g. 18. 20, f r . .  od L 14. 
F A L A  -  „F a n to m a s “  g. 15, „ Im io ­
n a  m iłoś c i“  g. 17.15, 19.30, f r . ,  od  
L 18. S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  
;,W in n e to u  i k r ó l n a f ty “  g. 17.30| 
19.30. N R F . od L 14. M E W A  (Z e le -  
chow o) -  „ P u s te ln ia  P a rm e ńs ka **  
g. 18. f r . .  od l. 16. P R Z Y J  A Z N  (D ą  
b ie ) -  „ P o lo w a n ie  n a  m ężczyznę** 
g. 17, 18.45. fir.. Od l. 16. H U T N IK !  
(S to łezy n ) -  „P rz e c iw  W ra n g lo w i‘1 
g. 17. 19. ra d ź ., od L 14. B A J K A  
(P o lic e ) -  „ Z a b a w a  w  m a s a k rę “  g. 
17. 19. f r . .  od L. 16. S Y R E N K A  (Ja ­
s ien ic a) -  „F a n to m a s  co n tra  Scot­
la n d  Y a rd ”  g 18 f r , .  pd 1. 14. B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  -  „ K o lu m ­
n a  T r a ja n a ”  g. 19. ru m . od la t  14. 
D A R  (S ta rg a rd ) -  „J a rz ę b in a  czer­
w o n a “  g 18. 20.30. £ r .-h is zp „  od 1. 
14. P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  „S za  
lo n y  k o ń “  U S A . od l. U . W IS Ł A  
(G o le n ió w ) -  „R ó żo w a p an tera**  
a n g .-a m e ry k „  od L 16, G R Y F  (G ry  
f in o )  -  „ K ro n ik a  n u rk u ją c e g o  
b o m b o w ca“  ra dź ., od  L 11. W E N U S  
(G o le n ió w ) -  „E lza  z a fry k a ń s k ie ­
go buszu“  g 17, 19.30. an g ., od 1. 
7. T P P R  -  „K o c h a łe m  C ię "  g. 18i 
20 ra d ź ., od 1. 14.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

13.55 M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a , 14.25 
P o lite c h n ik a  T V .  16.40 D z ie n n ik  
T V . 16.50 „ E k ra n  z  b ra tk ie m ” . 17.50 
„O n i w  d o k u “ . 18.20 „ K r y t y k a  
zm ie n n ą  je s t“ . 18.50 „ B y łe m  w  
A n y a -N y a “ . 19 20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ K im  je steś cie  
W a ń k ó w “ , f i lm  p rąd . b u łg . 21.45 
P re z e n tu je m y  n o w y c h  s p ik e ró w  
T V  Szczec in . 21.55 „R efle ks je ** .
22.25 D z ie n n ik . 22.45-23.50 P o lite c h ­
n ik a  T V .
P IĄ T E K
9.55 Z a ję c ia  te c h n ic zn e  d la  k ł .  V I I .  
10.30 „ K im  je s teś c ie  W enkow ?** 
f i lm  prod. b u łg . 12.45 P rzy sp o s o b ie ­
n ie  o b ro n n e  d la  k i .  I I  1 I I I  lic .
14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V . 16.40 
D z ie n n ik  T V .  16.50 „ A u la “ . 17.45 
W y d a w n ic tw a  p o w ia to w e . 18 „ N ie  
ty lk o  d la  p ań “ . 18.25 W szec h n ica  
T V . 18.55 „ G ra m y  o te le w iz o r“ .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20 G ra  zesp. J. M il ia n a . 20.25 „ K im  
jesteście  W e n k o w ? “ f i lm  • fa b . p rod . 
b u łg . 22.10 D z ie n n ik  T V .  22.30-23.35 
P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.45 L e k c ja  j .  ang. 16.10 P ro g ra m  
d la  d z ie c i. 16.40 A k a d e m ia  te le w i­
z y jn a . 17.55 W iad o m o śc i. 18 L e k c ja  
j .  ang. 18.25 F ilm y  a m a to rs k ie .
' “ 50 D o b ra n o c . 19 P rze g lą d  te le w i­
z y jn y . 19.30 W iad o m o śc i. 20 „O b ie k  
ty w “ . 20.35 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  
ły ż w ia rs tw ie  (z  L u b ia n y ), 22.35 W ia  
dom péc i. 22.55 M is trz o s tw a  św ia ta  

3. ręcznej.
P IĄ T E K
9.20 G im n a s ty k a . 9.30 W iad o m o śc i. 
10.05 M S  w  ły ż w ia rs tw ie . 11.25 „ O -  
b ie k ty w "  12 W iad o m o śc i. 15.15 
„ P rz e rw a  w  p o d ró ży “ . 15.40 L ip s k ie  
sp o tk a n ia . 16.30 R ep . „ W  R odo­
p a c h “ . 17 „P o d ró ż  w  s leep ingu“  -  
f i lm  ju g . 17.55 W iad o m o śc i. 18 D la  
m ło d y ch  w id z ó w . 18.40 T y s ią c  te -  
le -ty p ó w . 18.50 D o b ran o c . 19 „ O s t-  
seestudio  R o s to c k " . 19.30 W ia d o m o -

20 „ B łę k itn y  k o n ty n e n t“ . 20.30 
T e a tr  na św iec ie  -  „ P a n i B oszi 1 
je j  m ę żc zy źn i” (s p e k ta k l T V  w ę g .).  
21.35 „ L a ta ją c y  d e te k ty w i“ . 22 W ia ­
d o m ośc i. 22.20 Ł y ż w ia rs k ie  M S  (2 
L u b ia n y ).

GEORGES SIMENON

46
S ta ło  się to  d la  n ieg o  p rzyzw ycza je n ie m , k tó re  p rz e ję l i 

też jego  ku m p le . W iększość p i ła  m n ie j od  niego, gdyż m n ie j 
ła tw o  z n o s il i a lk o h o l, a lb o  też d la tego , że na  d ru g i dz ień  
c h o ro w a li.

To  n ie  b y ł b a r z  w h is k y . N a  pó łce  b y ła  ty lk o  je d n a  je j  
b u te lka . D o ko ła  n iego  k lie n c i,  p i l i  ka w ę  a lbo b ia łe  w in o .

—  A  je d n a k  m usisz sobie w y b ra ć  zawód, A la in ie .
I le ż  to  ra z y  p o w ta rz a ła  te s łow a  m atka?  W łó c z y ł s ię  po  

u lic a c h , po  k a w ia rn ia c h . N ie k ie d y  b y ł ta k  samo p e łen  obaw, 
ja k  i  ona, a le  p o c z y ty w a ł sobie za h o n o r n ig d y  tego n ie  o k a ­
zyw ać.

—  N ig d y  n ie  zgodzę s ię  z  ty m , by p ro w ad z ić  życ ie  n ie ­
w o ln ik a .

T a k ie  ja k  jego  o jc iec , k tó r y  dw anaście  do c z te rna s tu  go­
d z in  d z ien n ie  d łu b a ł p rz y  c h o ry c h  zębach.

T a k ie  ja k  dz iadek , ze s tro n y  o jca, k tó ry  b y ł w ie js k im  le ­
ka rzem , do c h w ili,  aż m a ją c  s iedem dzies ią t je de n  la t,  z m a rł 
n a  z a w a ł serca p rz y  k ie ro w n ic y  sw o jego  auta.

T a k ie  ja k  d ru g i je go  dz iadek , c u k ie rn ik , k tó ry  p rzez  całe  
sw o je  życ ie  fa b ry k o w a ł c u k ie r k i i  k a rm e lk i w  n is k im  i  p rze  
g rza n ym  pom ieszczen iu , podczas g dy  je go  żona k rz ą ta ła  się 
za k o n tu a rem .

—  W idz isz , m am o, są d w a  ro d za je  lu d z i:  tacy, k tó rz y  do­
s ta ją  w  skó rę  <i tacy, k tó rz y  in n y m  d a ją  w  skórę. —  I  d o rzu ­
c a ł z  w y z w a n ie m . —  Ja  będę d a w a ł w  skórę in n y m .

Po sześciu m ies iącach  o b ija n ia  b ru k ó w , w s tą p ił n a  ocho t­
n ik a  do w o js k a  i  t rz y  la ta  sp ę d z ił w  A fryce .

M u s i po jechać  na  p lac  C lic h y ,  n aw iąza ć  k o n ta k t z  m a tką

i  z  o jcem . Jego o jc ie c  n ig d y  m u  się n ie  sp rz e c iw ia ł. P ozw a­
la ł  m u  ro b ić  w szystko , ro z u m ie ją c  zapewne, że w sze lka  in ­
te rw e n c ja  u c z y n i z A la in a  re b e lian ta .

D laczego K o c u r p ro s iła  go o p rzebaczenie . B y ło  to  je dyn e  
zdan ie , z ja k im  z w ró c iła  się do n iego. N ie  okaza ła  żadnego 
w zruszen ia .

O m a ło  n ie  z a m ó w ił d ru g ie g o  k ie liszka . B y ło  je d n a k  zb y t 
wcześnie. W yszed ł z k a fe jk i i  s k ie ro w a ł k ro k i w  s tronę  w o ­
zu, zapa rkow anego  dość da leko .

W cisną ł się za k ie ro w n ic ę , p u ś c ił m o to r w  ru c h . G dzie  je ­
chać? Z n a ł w szy s tk ic h , s e tk i lu d z i n a z y w a ł „m a ły  k r ó l ik u ” . 
B y ł c z ło w ie k ie m , k tó r y  z a ra b ia ł masę p ien ię d zy . Zawsze w ie  
d z ia ł, że n ie  będzie d o s ta w a ł w  skórę.

„ T y ”  w y c h o d z ił w  m i lio n ie  e gzem p la rzy. P ły ty  c ie szy ły  się 
sukcesem. P rz y g o to w y w a ł m agazyn  d la  m ło d y c h , w  w ie k u  
od d z ies ięc iu  d o  p ię tn a s tu  la t.

Z  k im  w  ty m  m om encie  m ó g łb y  p orozm a w ia ć , p o rozm a ­
w ia ć  szczerze i  serdeczn ie? Przede w s z y s tk im  zaś, czy w  ogó 
le  m ia ł ochotę  p o rozm a w ia ć  szczerze i  serdecznie? Czy rz e ­
czyw iśc ie  m ia ł ochotę  w szys tko  zrozum ieć.

Z n a la z ł się na u lic y  M a rig n a n , c zu ł b ow iem  po trzebę  być 
otoczonym  lu d ź m i, k tó rz y  od n iego  za leże li. To  ic h  w ła śn ie  
n a z y w a ł k u m p la m i. K o c u ro w i też d a ł p rzyd om e k , to  ta k  
tro chę  ja k  na D z ik im  Zachodzie, gdz ie  p ię tn u je  się b yd ło  
ro zża rzon ym  żelazem . A d r ia n n ie  też.

Coś s ię  za łam ało, n ie  w ie d z ia ł d o k ła d n ie  co i  zaczyna ł się 
bać.

W  h a llu  p rze d  je d n y m  z o h ien e k  s ta ła  k o le jk a , g łó w n ie  ko  
b ie ty . P rz y c h o d z iły  w  z w ią z k u  z ko nku rse m . Zawsze po trzeb  
n y  b y ł ja k iś  k o n ku rs , a by  trz y m a ć  w  n a p ię c iu  cz y te ln ic z k i, 
w te d y  m ożna b y ło  z n im i ro b ić  w szystko , co się chc ia ło .

N a  górę w sze d ł na  p iecho tę . T y lk o  p ie rw sze  p ię tro  n ie  n a ­
leżało  do  n iego  i  b y ło  za ję te  p rzez  f irm ę  im p o rto w o -e k s p o r­
tow ą. O d k u p ił od n ie j k o n tra k t  dz ie rżaw ny . Za  sześć m ies ię ­
cy  będzie  m ia ł do d y sp o zyc ji c a ły  gm ach, k tó r y  za m ie rza ł 
p rze rob ić .

M ia ł trzyd z ie śc i d w a  la ta .
K to  m u  w s p o m n ia ł o Nonnettes?  K to  go z a p y ta ł, czy cza­

sa m i p ro w a d z ił z K o c u re m  życ ie  ro d z inn e ?
N ig d y ! W  s ta re j b u d o w li,  na  p ó ł fa rm ie , na p ó ł d w o rk u , 

k tó r y  sobie  u rz ą d z il i,  podczas każdego w e ek -en d u  p a n o w a ł 
ja rm a rk  i  n ie  zawsze c z ło w ie k  w s ta ją c  w ie d z ia ł, k to  ś p i w  
ty m  łó żku , a lb o  n a  ta m te j kanapie .

—  Czołem , B orys.
(C iąg dalszy nastąp i)
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I
C Z W A R T E K  

5 M A R C A

D Z IŚ : A driana  

J U T R O : W ik to ra

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

opady śn iegu. Tem p. ok. 
0 st.

B A D A  D HI  A
A  Zam ek Książąt Pom or- 
^  skich —  a trakcyjne  w y  
staw y; w  h a llu  zam ku —  
kierm asz upom inków ; po­
nadto —  odczyty, występy  
artystyczne. Wszystko —  z 
okazji I I I  Dekady K u ltu ry  
CSRS. P rze jrzy j program  
zamieszczony na str. 2 i  —  
przyjem nego popołudnia!

KLUBY

P IW N IC A  -  a j .  W o jsk ®  P o ls k ieg o  
— M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  K o b ie t  
(S -tn ia „M e b lo s p rzę t“ ) . F A B R Y C Z ­
N Y  — u l. S to ło zyń s ka  134 — „R o la  
k o b ie t  w  ż y c iu  e ipoteczjiym “  g. 19. 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  aa. W o js k a  P o l­
sk ie g o  — S p o tk a n ie  z  E . K u ź m ą  — 
g. 1«.

DYŻURY
S Z P IT A L E

W B W N . -  U m il L u b e ls k ie j, C H I­
R U R G I I  -  U n ii L u b e ls k ie j, P O ­
Ł O Ż N IC Z Y  -  P io tra  S k a rg i. K L I ­
N IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii L u b e ls k ie j 1. P O R A D N IE :  
O g ó ln a  -  Je d n o śc i N a ro d o w e j 12 -  
c a łą  dobę. S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l. P ia s tó w  -  g. 20-8. P R Z Y C H O D ­
N IE  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  
— u l. H  P obożnego  14 — g. 8-17, 
a l .  M . B u c zk a  40/42 -  g. 8 -17  1 
19-7, u l. W . P o la  6 -  g. 8-16. u l. 
K a p ita ń s k a  -  g. 6—15, a l. W o js k a  
P o ls k ieg o  101 -  g. 8—17, u l. B a ta ­
lio n ó w  C h ło p sk ich  76 -  g. 10-18.

A P T E K I:  n r  47 a l .  W y z w o le n ia  11 
(d od . o d tru tk i i  t le n ) , n r  3 a l. P ia ­
s tó w  60, n r  2 u l. M ic k ie w ic z a  101. 
(a p te k i czy n n e  od 8—18) .

RADIO

P R O G R A M  1

15.05 N a  s ta c ji stu  sensacji. 15.50 
{ .L a w in a " . 16.05 M u z y k a  sceniczna. 
17 A u d . R ed . P u b l. 'M ło d z ie żo w e j.
18.05 T o  i  o w o  n a  b ea to w o . 18.50 
M u z y k a  i ak tu a ln o ś c i. 19.15 Z  k s ię ­
g a rs k ie j la d y . 19.30 K w a d ra n s  m u ­
z y c z n y . 19.45 W  r y tm ie  d ix ie la n d .  
20.25 K i lk a  ry tm ó w  d la  tań czą cy ch . 
21 A u d y c ja  d o k u m e n ta ln a . 21.25 
C h w ila  m u z y k i. 21.30 P a m a s ik . 22 
S o n a ty  L . v a n  B eethoven® . 22.27 
D o  ta ń c a  za p ra s za ją  o rk . ro z ry w ­
k o w e . 23.10 P rz e g lą d y  1 p o g ląd y . 
23.20 10 m in u t  z o rk ie s trą  N els o n a  
a  R id d le 'a . 23.30 R e w ia  p iosenek .

P R O G R A M  I I

M .05 K a p e la  N a m y s ło w s k ie g o . 14.25 
D w a  zes p o ły  -  d w a  s ty le . 14.45 
i ,B łę k itn a  s z ta fe ta " . 15 K o n c e r t  po­
p o łu d n io w y . 16.05 A D M . 16.15 Sło­
w o  i ry tm . 16.35 R a d io re k la m a . 17 
P A W . 17.15 K o m e n ta rz . 17.25 M u ­
z y c z n y  c z w a rte k . 17.55 „N are szc ie  
Z e m s ta "  — rec. te a tra ln a . 19.15 L e k  
c ja  ję z . ra s . 19.31 M a g a z y n  l ite ra c ­
k i .  20.21 P o d ró że  m u zyc zn e . 20.51
S p o tk a n ia  p rz y  pó łce. 21.06 P iosen ­
k i z  te a tra ln e j w id o w n i. 21.15 W ie r ­
sze J. H u s zc zy . 21.25 N o w a  m u zy ­
k a  w  s ta ry m  W ro c ła w iu . 22.45 „O -  
s ta tn ia  z b ro d n ia ”  —  te a tr  P R . 23.25 
W  r y tm ie  bossa-nova .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g r. w ie c z o ru , 17.05 G d z ie  je s t  
p rz e b ó j. 17.30 P o w ró t p o żegnanych . 
17.40 A k tu a ln o ś c i p o lsk iego  b ig -
b e a tu . 18 E k sp re se m  przez  św iat. 
1)8.05 R ze źb ia rze  spod b ao b a bu . 18.35 
S u ita  su it. 19 N a o k o ło  ś w ia ta . 19.15 
T u  stu d io  G d a ń s k . 19.35 P o d  sza fi­
ro w ą  ig łą . 20 L e k tu ry , le k tu ry .
20.15 Z  p ry w a tn e j p ły to te k i. 20.35
Z  g aw ęd ą  i  p ie śn ią  p rze z  k r a j.  
20.50 S p o tk a n ie  z  E w ą  B a n d ro w s k ą
21.15 T y lk o  po  h is zpa ń sk u . 21.30
B ra c i®  d e k a rz e . 21.50 „D o n  P a sq u a -  
le " .  22 F a k ty  d n ia . 22.08 D a lid a .
22.15 „ Z w y c ię s tw o " . 22.45 W e te ra n i 
e s tra d y . 23 M in ia tu r y  p o e ty c k ie .
23.05 M u z y k a  z  A n ty p o d ó w . 23.45 
P ro g ra m  n a  p ią te k . 23.50 Ś p ie w a  
Jordanie®  C h ris  to w  a.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y ­
d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P ra ­
sa” ; R E D A K C J A  I  A D M IN I ­
S T R A C J A : Szczecin , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 4  T e le fo n  cen ­
t r a l i :  430-21 4  S e k re ta r ia t  red . 
n a c ze ln e g o : 457-41 4  D z ia ł łą c z ­
no śc i z  C z y te ln ik a m i:  450-21.

D r u k :  Szczec. Z a k ł. G ra f. N -6

N A U K A

W P IS Y  n a  zao c zn e  (ko  
respondem eyjne ) k u r s y : 
k re ś le ń  b u d o w la n y c h , 
m a s zy n o w y c h , k o s z to ry  
go wa n ia  i  in w e s ty c ji  
p rz y jm u je , szczegóło­
w y c h  in fo rm a c ji  p isem ­
n y c h  u d z ie la  „ W ie d z a ”» 
K ra k ó w , W e s te rp la tte  
11. 477-K
M G R  IN Z .  c h e m ii u d z ie  
la  k o re p e ty c ji z z a k re ­
su s z k o ły  ś re d n ie j, u l. 
M a r ia c k a  2—5, od godz. 
16-21. 1903-G

P R A C A

P R Z Y J M Ę  b ie liz n ę  d o  
p ra n ia , p rę żę  f i r a n y  — 
czyszczę s p o d n ie  i  spód  
n ic e . W o jc ie c h a  14—17, 
o fic y n a  le w a , I I  p.

1898-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o w ­
la n ą  pod d a m e k  1- r o -  
a z  in n y . T e l. 45-781, po  
godz. 16. 1884-G
O D S T Ą P IĘ  u rz ą d z e n ia  
(b e to n ia rk ę , s i ln ik i,  n a ­
rzę dz ia) z  pomieszcSse- 
n ie m  n a z a k ła d  re m o n to  

i-b u d o w a ln y , ś lu sa r­
s k i lu b  s a m o ch o d o w y . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  pod „1985” .

M A T R Y M O N IA L N E

W Y T N IJ  -  Szczęście -  
Z a c h o w a j. P ry w a tn e  B iu  
ro  M a try m o n ia ln e  „ N e ­
p tu n ” , G d a ń s k , Ś n ia d e ­
c k ic h , p o m y ś ln ie  k o ja ­
r z y  m a łż e ń s tw a  o d  1928 

12-P
R O Ż N E

S I L N IK I  m o to ró w e k  
. ,N ie s o b -W a rta ”  n a p ra ­
w ia , w y s y ła  części w a r ­
s z ta t, N a k ło  n /N o te c ią , 
B yd g o sk a  43. 795-G

S P R Z E D A Ż

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , u n i­
w e rs a ln y  w  b . d o b ry m  
sta n ie , sp rze d a m . T e l.  
741-22 W godz. 8.30-15.30.

1871-G
„ S K O D Ę ”  1000 M B  sprze  
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
472-55, po  godz. 16.

1847-G
M Ł O D Ą  k r o w ę  n a  o cie  
le n iu  sp rze d a m . W ars ze  
w o , u l.  R o sto ck a  4.

1873- G
K O R Z Y S T N IE  sp rzedam  
ak o rd e o n  ,,W e ltm e is te r ’ ’ 

b as o w y, n o w y . Szcze­
c in , u l.  K ra ń c o w a  29.

1874- G
C IĄ G N IK  , ,Z e to r”  25 K  
po  k a p ita ln y m  re m o n ­
c ie  sp rze d am . Jó ze f S w i 
ta ła , W ie rzb n o , p o w . P y  
rzyoe . 1878-G
S A K S O F O N Y : te n o ro w y  
i  a l t , n o w e, sp rze d am .

D l a  E W Y
dzień Jej święta

kupisz praktyczny
upominek

W  S K L E P A C H  W O J E W Ó D Z K IE G O

w  s k le p ie  w  M y ś lib o rz u ,

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  H A N D L U  

O B U W IE M  W  S Z C Z E C IN IE

„S O B O L ”  —  a l. W o js k a  P o lsk ieg o  3 
„B IZ O N ”  —  a l. W o js k a  P o lsk ieg o  4 
„A N T Y L O P A ”  —  a l. W o js k a  P o lsk ieg o  20 
„K O T  W  B U T A C H ”  —  u l.  Ja g ie llo ń s k a  83 
„C IŻ E M K A ”  —  u l.  W ie lk a  18 
„L A G U N A ”  —  u l.  F ir l ik a  23 
„ F A F I K ”  — a l. W y z w o le n ia  86 
„ L U X ”  —  u l.  R e ym o n ta  80 
w  sk le p ie  n r  11 —  u l.  J a g ie llo ń s k a  89
„D O M  O B U W IA ”  w  S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im , u l. R e ja  14 
w  sk le p ie  w  G ry f ic a c h , p l.  Z w y c ię s tw a  6. 

p la c  A rm ia  C ze rw o n e j 8 i  u l.  B oh . W a rs z a w y  23 8 06 -K

O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod „1885” . 
T A P C Z A N , s tó ł, k rz e ­
s ła , łó że c zk a  u ży w a n e , 
ep rze d a m . B u c zk a  36—12.

1886-G
M E B L E  sp rze d am , 
D e m b o w s k ie g o  11—7, 
godz. 16. 1900-G

L O K A L E

Ś W IN O U J Ś C IE  -  n o w e  
b u d o w n ic tw o , ce n tru m  
2 p o k o je  z k u c h n ią , peł 
n y  k o m fo r t , k w a te ru n ­
k o w e  z a m ie n ię  n a po ­
d o b n e  w  S zczec in ie , e -  
w e n tu a ln ie  s ta re  b u d ó w  
n ic tw o  z c. O. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń S zczecin  
pod „1872” .
3-P O K O J O W E  m ie s z k a ­
n ie  z  k u c h n ią  w  śród­
m ie ś c iu  z a m ie n ię  n a  2-  
p o k o jo w e  z  k u c h n ią  1 
1 -p o k o jo w e  z  k u c h n ią . 
W iad o m o ść : te l. 376-05, 
po 16. 1875-G
M IE S Z K A N IE  1 -p o k o jo -  
w e , d u że , c . o ., ś ród ­
m ie śc ie  za m ie n ię  n a  2- 
p o k o jo w e  z  k u c h n ią . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  pod .,1877” .

3 m a rca  1970 ro k u  po d łu g ic h  i  cięż­
k ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a rł w  w ie k u  

74 la t

ś t P

Adam Seta
n a ju ko cha ń szy  m ąż, n a jd ro ższy  

o jc ie c  i  dziadek.
W y p ro w a d z e n ie  z w ło k  z kośc io ła  
Serca Jezusowego na  C m e n ta rz  C en­
tra ln y  nas tą p i 6 m a rc a  b r. o  godzi­

n ie  12.30
o czym  z a w ia d a m ia ją  w  g łę b o k ie j 

ża łob ie

Z O N A , D Z IE C I I  R O D Z IN A

Koledze
dyrektorow i technicznemu

Stanisławowi Bursiakowi
w yrazy  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  

z  pow o d u  ś m ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją

Za rząd  W o je w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i 
S pożyw ców , Rada, P odstaw ow a  
O rg a n iza c ja  P a r ty jn a , D y re k c ja , 
o raz  w s p ó łp ra c o w n ic y  z Z a k ła d u  
R e m o n to w o -B ud ow lan e go  w  S ta r­
gardzie .

Srebro 
-  złom

o raz
SR EB R O  

P R Z E M Y S Ł O W E  
k u p u ją  s k le p y

S Z C Z E C IN ,
A l. N iepod leg łośc i 17.

O D N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
żeń s tw u , tel. 709-30.

1881-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  o- 
fe ru ją c  o p iek ę  ko b ie c ie . 
O f e r t y : B iu ro  O głoszeń  
Szczec-ir pod „1882” . 
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e , 80 m  k w  w  śród­
m ie ś c iu  z a m ie n ię  na  
m n ie js z e  2 -lub  3 -p o k o jo -  
w e  o pow . do 40 m  k w .  
T e l .  453-91 po godz. 16.

1887-G
3 P O K O JE , k u c h n ia  z 
w y g o d a m i — K a lis z  
W lk p . śródm ieście za ­
m ie n ię  na podobne lu b  
m n ie js z e  w  Szczec in ie . 
W iadom ość: S zczecin  — 
u l. Ściegiennego 66 -6, 
te l. 392-41. 1888-G
2 P O K O JE  z  u ż y w a ln o ­
ścią k u c h n i i  ła z ie n k i  
z a m ie n ię  na p o k ó j z k u ­
c h n ią  lub  k a w a le rk ę . 
T e i. 451-33 od g o d z in y  
17-19. 1890-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  za 
m ie n ię  n a  w ię ks ze , m o ­
że b y ć  k w a te ru n k o w e .  
A l. W y zw o le n ia  14—16.

1894-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , p iece, n  p. w 
śródm ieściu  z a m ie n ię  
n a  p o k ó j z  k u c h n ią  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie , 
śródm ieście . O fe r ty :  B iu  
ro  Ogłoszeń* Szczec in , 
pod „1895” .
M -2  W  P O Z N A N IU , n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  za m ie  
n ię  n a podobne lu b  w ię k  
sze w  S zczecin ie . O fe r ­
t y  k ie ro w a ć : P o zn a ń  — 
te l. 67-33-60. 1896-G
K IE R O W C A  ta k s ó w k i z  
żoną p o szu k uje  p o k o ju  
s u b lo k ato rsk ie g o . M .  
B u c zk a  13-13, te l. 34-768 
od  godz. 15.30 do  19.30.

1897-G
P R Z Y J M Ę  p a n a  do  
w spólnego  p o k o ju . W ia ­
dom ość: S zc ze c in -G u -
m ie ń c e , u l. K ie le c k a  26 
(„8”  do k o ń c a).

1901-G
K A W A L E R K Ę , 8 m  k w .
z a m ie n ię  na ró w n o rzę d ­
ne. O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin pod „1906”  
P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  do  
w spólnego  p o k o ju . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń — 
Szczec in  pod „1907” «

Jeszcze tylko jedna gra
pozosta ła  do  w y lo s o w a n ia  

d o d a tk o w y c h  lic z b  w  K o n k u rs ie  N o w o ro cznym

S Z C Z E C IŃ S K IE J  G R Y  L IC Z B O W E J  "

„ G R Y F “
8 02 -K  A  może te ra z  T w o ja  szansa?

5 5PUK
5 Z C Ż E C IN 1

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  U S Ł U O  
K O M U N IK A C Y J N Y C H  

w  Szczecinie, 
al. A rm ii Czerw onej 37 

tel. 44-581

zawiadamia
ie  z dniem 23 lutego 1970 r.

i

wprowadziła 
dla wygody Klientów

nowe, następujące formy usług 
związane z dostawą opału

dla odbiorców 
z Gazowni Szczecińskiej

Ir
-  S P Ó Ł D Z IE L N IA  U Z G A D N IA  Z  K L IE N T E M

te rm in  dostawy koksu — dzień i  godzinę — co um oż- -t 
liw ia  kupującem u kontrolę  jakości i  ilości zakupionego 
opału.

— Z A  N IE W IE L K Ą  O P Ł A T Ą  -

35 z ł za tonę, pracownicy spółdzielni w rzucą koks lub  
wniosą do pomieszczeń wskazanych przez K lien ta

Spółdzielnia poleca swoje usługi zapew niając w szystkim  
odbiorcom tanią, szybką i  fachową obsługę.

S Z C Z E C IŃ S K A  S T O C Z N IA  R E M O N T O W A  
S Z C Z E C IN , U L . L U D O W A  13 T E L . 292-217

O G Ł A S Z A  K O N K U R S  N A  S T A N O W IS K O  
K IE R O W N IK A  W Y D Z IA Ł U  M A S Z Y N O W E G O

W Y M A G A N E  W Y K S Z T A Ł C E N IE :

in ż y n ie r  b u d o w y  o k rę tó w  o spec ja lnośc i —  s iło w n ie  o k rę ­
to w e , lu b  in ż y n ie r  m e c h a n ik  z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  p rz y  

re m o n ta c h  s iło w n i o k rę to w y c h .

W ym ag a na  4 - le tn ia  p ra k ty k a  na  s ta n o w is k u  k ie ro w n ic z y m  
w  ty m  3 la ta  w  d a n e j spec ja lnośc i.

N a ty c h m ia s t po p o d ję c iu  p ra c y  S toczn ia  g w a ra n tu je  m iesz­
k a n ie  2 -p o k o jo w e  w ra z  z u m e b lo w a n ie m  za odp ła tn o śc ią  
a m o rty z a c ji u ży tk o w a n y c h  m e b li. W ysokość a m o rty z a c ji do 
o m ó w ie n ia . P on a d to  is tn ie je  m o ż liw ość  p rze n ie s ie n ia  na za­

sadzie p o ro z u m ie n ia  p rze ds ię b io rs tw .

K a n d y d a c i o d p o w ia d a ją c y  w y m o g o m  m ogą o trzym a ć  w y ­
n ag ro dze n ie  m iesięczne  w  w yso ko śc i 4 009 z ł i  p re m ię  re ­

g u la m in o w ą .

K O N K U R S  T R W A  D O  D N IA  15 M A R C A  1970 R.

O fe r ty  n a le ży  k ie ro w a ć  do  D z ia łu  K a d r  i  S zko len ia  Z a w o ­
dow ego  S to czn i w  Szczecin ie , p rz y  u l.  L u d o w e j n r  13.

00669731



STU . 8KURIER SZCZECIN O  WCZORAJ +  DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ *  DZIŚ ♦  SZCZEC IN ♦  WCZORAJ

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

K IE D Y  O T W A R T Y ?

Z .n a p is u  n a d rz w ia c h  s k le p u  
sp o ży w cze g o  n r  100 P S S  „S p o ­
łe m ” p rz y  u l. K rz y w o u s te g o  
t ru d n o  się z o r ie n to w a ć  w  go­
d z in a c h  o tw a rc ia  te j  p la c ó w k i  
h a n d lo w e j.  P o  u p rz e d n im  n a ­
p is ie  z  b ia łe j fa r b y  p o zo sta ły  
je d y n ie  ś la d y , k tó re  szpecą szy  
b ę i d e n e rw u ją  k l ie n tó w  od ­
w ie d z a ją c y c h  te n  s k le p .

Mętom społecznym 
-  czerwone światło
. O R G A N A  M O , w s p ó ln ie  z o r-  
S now cam i i  żo łn ie rz a m i G arn izo  
n u  Szczecińskiego, p rzedsięw zię  
ł y  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  e ne r­
g iczne  d z ia ła n ie  p rz e c iw k o  
w sze lk ie g o  ro d z a ju  e lem en tom  
aspo łecznym , c h u lig a n o m  itp . 
P om ocy u d z ie li ły  ró w n ie ż  zak ła  
d y  p ra cy , p rze ka zu ją c  fu n k c jo ­
n a r iu s z o m  na czas a k c ji sam o­
chody.

W  godzinach  w ie c z o rn o -n o c - 
ihych poddano  k o n t ro l i  249 p rze 
ró ż n y c h  m e lin , s k o n tro lo w a n o  
821 p o ja zd ów  m echan icznych , 
p o d da n o  o b s e rw a c ji szereg re ­
s ta u ra c ji n iższych  k a te g o r ii, 
g d z ie  n ag m in n ie  zdarza  się, iż  
p e rso n e l n ie  p rzestrzega  o bo w ią  
ż u ją c e j u s ta w y  a n ty a lk o h o lo w e j. 
I  ta k  np. w  restauracji „Zaci­
sze” stwierdzono sprzedaż wód­
k i  na wynos, to samo —  plus 
zaw yżanie rachunków  —  w  re ­
s taurac ji „W arszaw ska” ; w  re ­
s taurac ji „W iarus” sprzedawano 
na  wynos w ódkę osobom w  sta 
nie n ietrzeźw ym .

W  je d n e j z m e lin  za trzym a no  
g ru p ę  n ie le tn ic h , k tó rz y  o m a ­
w ia l i  w ła ś n ie  p la n  dw óch  w ła ­
m a ń ; za k i lk a  g odz in  m ie li do ­
ko n a ć  p rzestępstw a.

W  sum ie  m i l ic ja  z a trz y m a ła  
2? osób za dokonane  p rzestępst­
w a , 13 osób p oszu k iw a n ych  
przez p ro k u ra tu rę , sporządzono 
45 w n io s k ó w  o u k a ra n ie  przez 
k o le g ia  K .-A .  za różne  w y k ro ­
czen ia , 173 osoby u k a ra n o  m an 
d a ta m i. Z a trz y m a n o  ta kże  46 o- 
sób n ig d z ie  n ie  m e ld ow an ych , 
k tó re  ró w n ie ż  p rzekazano  k o le ­
g io m  k a rn o -a d m in is tra c y jn y m .

(ap)

Bruno 0 ’Ya
odwiedzi Szczecin

S Ł U Ż Ą  P R Z Y K Ł A D E M

M ie s z k a ń c y  u lic y  R osenbet 
g ó w  m o g ą  s łu żyć  p rz y k ła d e m  
in n y m  o b y w a te lo m  naszego  
m ia s ta . Z aw sze , k ie d y  spad  
n ie  śn ie g  u p rz ą ta ją  go sp rzea  
sw o ich  posesji o ra z  oczyszcza  
ją  s tu d z ie n k i śc iekow e.

N ic  w ię c  d z iw n e g o , te  p o d ­
czas o d w ilż y  p rz e c h o d n ie  n ie  
b rn ą  po  w o d z ie  i b ło c ie .

U P R Z Ą T N Ą Ć  Ś M IE C I!

P r z y  u l. K w ia to w e j (o bo k  
bas en u  p rz e c iw p o ż a ro w e g o ) od 
k i lk u  m ie s ię c y  le ż y  o g ro m n a  
s te r ta  śm iec i, k tó ra  co gorsza, 
ro śn ie  z k a ż d y m  d n ie m . O b e c­
n ie  n a w e t  śn ieg  n ie  je s t  w  sta  
n ie  j e j  p r z y k r y ć , a  co b ęd z ie  
w iosną?

C Z Y  D O C Z E K A J Ą  S IĘ ?

M ie s z k a ń c y  u l. L e g n ic k ie j (n a  
W zg ó rzu  H e tm a ń s k im )  w  g ru d  
n iu  u b . ro k u  ja k o  p re z e n t  no  
w o ro c z n y  m ie li  o trz y m a ć .. . no  
w y  s k le p  sp o ży w c zy . S ło w a  
n ie  d o trz y m a n o . N a d a l w ę d ru  
ją  o n i po a r ty k u ły  p ie rw s z e j 
p o trz e b y  do k io s k u  z n a jd u ją c e  
go  się p rz y  a l .  P o w s ta ń o ó w  
W ie lk o p o ls k ic h .

J a k  d łu g o  m o ż n a  cze k a ć  n a  
o tw a rc ie  sk le p u?  (w d )

Powstają nowe punkty krawieckie,
fryzjerskie, pralnicze

Czyżby wiosna w usługach?
sta. W  niektórych dzielnicach Szczecina odczuwa się brak  pod 
stawow ych punktów  usługowych.

W  bieżącym  ro ku  przybędzie m iastu k ilk a  nowych paw ilo ­
nów. Większość z nich zostanie zlokalizow ana na teren ie no­
w ych osiedli m ieszkaniowych. W  niektórych w ypadkach, ze 
w zględu na szczególnie duże potrzeby na w arszta ty  usługowe, 
będą adaptowane stare pomieszczenia.

S IE C  U S Ł U G  n a d a l n ie  z a spo ka ja  potrzeb  m ieszka ńcó w  m ia -  p ra w y  a r ty k u łó w  gospodars tw a
d o m o w eg o . N a to m ia s t w  D ą b iu  
p rzy  u l. M ie rn ic z e j „ M e ta lo te c h n i-  
k a “ u ru c h o m i p ie rw s zy  w  te j d z ie l 
n ic y  z a k ła d  n a p ra w y  sam ochodów .

Poza tym w I  kwartale br. prze­
każe się do użytku 3 pawilony 
przy uł. Kwiatowej na Gumień- 
cach. Pomieszczenie w nich znaj 
dą : zakład f  ryzjersiki spółdzielni 
„U roda“ , fotograficzny spółdzielni 

I  T A K  jeszcze w  ty m  m ie s ią - .„studio*« oraz usługi szklarskie. 
CU na O siedlu  P ia s to w s k im  p rz y  S“ »1 „  w ita  Stwosza mieszkańcy , „  „  , . . . Pogodna otrzymają zakłady — £ry-
u l. M a rc in a  nas tą p i o tw a rc ie  p e rsk i l  kalebniczy. 
dw óch  p a w ilo n ó w , w  k tó ry c h
zn a jd ą  pom ieszczenia z a k ła d y : w  b ież. ro k u  p rzyb ęd ą  m ia -  
k ra w ie c k i,  szew ski, fry z je rs k o -  st u 3 p ra ln icze  p u n k ty  p rz y ję ć  
kosm e tyczny  i  z e g a rm is trz o w s k i, b ie liz n y  i  g a rd e ro b y . Jeden z 
P rz y  a l. W yzw o le n ia  (v is  a v is  n ich  p o w s ta n ie  p rz y  u l. M iesz- 
S zp ita la  K o le jo w e go ) S zczeciń- ka  I f  a  dw a p rzy  u,j O drow ąża  
s k ie  Z a k ła d y  P rze m ys łu  Te reno  
wego u ru cho m ią  z a k ła d  k ra ­
w ie c k i.

MaSiór do szkół 
oficerskich trwa

Z N A N Y  ra d z ie c k i a k to r  
f i lm o w y  i  p io s e n k a rz  B ru ­
no 0 ’Y a  rozpoczn ie  w k r ó t ­
ce w y s tę p y  w  Szczeciń- 
sk ie m  na czele e s trad o w e j 
g ru p y , f irm o w a n e j przez 
D o ln oś lą ską  E s tradę , w  k tó  
r e j  sk ła dz ie  z n a jd u ją  się 
m .in . p on ad to : a u s tr ia c k i 
p iose n ka rz  R o la nd  P it t  o raz 
b y ła  „F i l ip in k a ”  B arbara  
K o w a ls k a .

P ro g ra m  z a ty tu ło w a n y  
„N A S Z E  H O B B Y  —  P IO ­
S E N K A ”  p re z e n to w a n y  bę ­
dz ie  na te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a  od 8 do 22 b m .; zoba­
czy m y  go  ró w n ie ż  w  Szcze 
c i n ie.

M IE J S K I S ztab  W o js k o w y , j a k  co 
ro k u  p ro w a d z i o b ec n ie  a k c ję  n abo ­
ru  k a n d y d a tó w  do  s zk ó ł w o js k o ­
w y c h  w s zy s tk ic h  ty p ó w  i  szc zeb li.

S tu d ia  w  w y ższy ch  s zk o ła ch  o f i­
c e rs k ic h  t r w a ją  3 la ta  i  8 m ie s ięc y . 
O k re s  ten  p o d z ie lo n y  j e j t  n a  8 se­
m e s tró w . R o k  s z k o ln y  za c zy n a  się  
1 p a ź d z ie rn ik a . S łuc h ac za  szk ó ł o f i­
ce rs k ic h  o tr z y m u ją  p e łn e  i  b e zp ła t­
n e  w y ż y w ie n ie , z a k w a te ro w a n ie , u -  
m u n d u ro w a n ie  o ra z  w s z e lk ie  n ie z ­
b ę d n e  do n a u k i po m o ce  i  podręcz­
n ik i,  a  ta k ż e  pom oc le k a rs k ą  1 upo  
sa żen ie  p ie n ię żn e , k tó re g o  w y so ­
kość w z ra s ta  w  za leżn o śc i od  ro k u  
n a u k i. W  k a ż d y m  ro k u  n a u k i p rzy  
sz łym  o fic e ro m  p rz y s łu g u je  łą c zn ie  
35 d n i u r lo p u , n ie  lic zą c  u r lo p ó w  za 
b a rd zo  d o b re  w y n ik i  w  n au c e  i 
d z ia ła ln o ś c i s p o łe czn e j. A b so lw e n t  
po u ko ń c ze n iu  u c z e ln i w o js k o w e j, 
zd o b y w a  w y s o k ie  k w a li f ik a c je , ja k o  
in ż y n ie r  w  o b ra n e j sp e c ja ln o ś c i, u -  
p o w a ż n ia ją c e  go do  d o w id z e n ia  pod  
o d d z ia ła m i, k ie ro w a n ia  zes p o łam i 
s p e c ja lis ty c zn y m i o ra z  o b s łu g iw a­
n ia  i  e k s p lo a to w a n ia  now oczesnego  
sp rzę tu  w o js ko w e g o .

O b e c n ie  M ie js k i S z ta b  W o jsk ow y  
d y s p o n u je  je szc ze s k ie ro w a n ia m i n a  
(m . in . ) :  W o js k o w ą  A k a d e m ię  M e ­
d y c zn ą  i  W o js k o w a  A k a d e m ię  T ec h  
n ic zn ą  w  W a rs z a w ie , W y żs zą  S zk o łę  
O fic e rs k ą  W o js k  Z m e c h a n izo w a n y c h  
w e  W ro c ła w iu , W S O  W o js k  T a n  cer 
n y c h  w  P o zn a n iu ; W S O  A r ty le r i i  
R a k ie to w e j w  T o ru n iu , W S O  A r ty le  
r i i  P rz e c iw lo tn ic z e j w  K o s za lin ie , 
W S O  W o js k  Łąc zn o śc i w  Z e g rzu  
k /W a rs z a w y , W S O  W o js k  R ad io tec h  
n ic zn y c h  w  J e le n ie j G ó rze , W S O  
W o js k  C h e m ic zn y c h  w  K ra k o w ie  
o ra z  do  K o m p a n ii  A k a d e m ic k ie j  
p rz y  P o lite c h n ic e  i  W y żs ze j S zk o le  
E k o n o m ic zn e j w  P o zn a n iu .

*~TTok ładnych  in fo rm a c ji  u d z ie la  i  
zg łoszen ia  p r z y jm u je  w  n a s zy m  m ie  
śc ie M ie js k i S ztab  W o js k o w y  m le sz  
czą cy  się p rz y  u l. P io t ra  S k a rg i  
34/36, p o k ó j n r  9. (d y m )

N o ta tn ik
szo:@clElski

♦  S P O T K A N IE  e m e ry tó w  i  re nc i­
stó w  D O K P  o d b ęd z ie  się  w  D o m u  
K u ltu r y  K o le ja rz a  p rz y  u l. P a r ty ­
z a n tó w  2. d ziś , 5 b m ., o  godz. 18. 
P o  s p o tk a n iu  w y s tą p i ch ó r -,yHej- 
n a ł“ .

♦  Z  O K A Z J I M ię d zy n a ro d o w e g o  
D n ia  K o b ie t  K lu b  M P iK  ; ,R u c h “  
za p ra s za  n a  spelctafcl te a tru  m a ły c h  
fo rm  p t. „ O rd y n a t  M ic h o ro w s k i“  
w g  p o w ie ś c i H . M n is z k ó w n y  — ju ­
tro , w  piątek»- o  gonią , W stęp  
w o ln y .

a l. A r m i i  C zerw onej.

T a k  w ię c  r o k  b ie ż .  p r z y n ie s ie ,  
„ z n a c z n ą  p o p r a w ę  w  d z ie d z in ie "

u s łu g  U r u c h o m ie n ie  k i l k u n a s t u  
ne. C o  p raw da w  ro k u  u b ie g ły m  p u n k t ó w ,  s z c z e g ó ln ie  t a m  g d z ie  
p rz y b y ł nam  je d e n  z a k ła d , a le  n ie  ic h  d o ty c h c z a s  W  o g ó le  n ie  b y - 
je s t  on  w  sta n ie  sprostać w s zy s t- ło  p o z w o l i  le p ie j  z a s p o k o ić  p ó ­
k im  zad a n io m . D la te go  też spó ł- t  ’ A .  « w T e c in ia n  W n r a w d r ie  
d z ie ln ia  „ M e ta lo te c h n ik a “  w  b ie ż . t r z e d y  s z c z e c in ia n ,  w p ra w d z ie  
ro k u  zo rg a n izu je  z a k ła d  usług  do d oskona łośc i jeszcze ua leko , 
o fta lm ic zn y c h  p rz y  pl. Ż o łn ie -  al e now e  p a w ilo n y  us ługow e  W 
rz a  R ó w n ież  ta  sa m a s p ó łd z ie ln ia  zan iedbanych  pod ty m  w z g lę -
u m ie śc i w  d w óch  n o w y c h  p a w ilo -  . ___ ,  . r
n ach  w  Z d ro ja c h  z a k ła d  usług ra- d z ie ln ica ch  są sym p tom em
d io w o -te le w iz y jn y c h  i  punkt na- z m ia n  na  lepsze, (w d)

K O N K U R S
na „Pamiętnik mieszkańca 

Ziem Zachodnich”
Z  O K A Z J I  25 ro c zn ic y  o d zy s k a - w p ra w ę  w  p is an iu , p o n ie w a ż  s ty l 

ń&a po lsk ic h  Z ie m  Z a c h o d n ic h  In -  i  ew . b łę d y  n ie  b ę d ą  b ra n e  pod  
sty tu /t Z ac h o dn i w  P o z n a n iu  w s p ó ł u w a g ę  p rz y  o c e n ie  p ra c y ; n a jw a ż ­
n ie  z  T o w a rz y s tw e m  P rz y ja c ió ł n ie js z a  je s t  szczerość, szczegóło- 
P a m ię tn ik a rs tw a  i  T o w a rz y s tw e m  w ość 1 p ra w d z iw o ś ć  tekstu . 
R o z w o ju  Z ie m  Z a c h o d n ic h  o r g a n ie
ż u ją  pod p ro te k to ra te m  P re m ie ra  Z a  n a jle p s ze  p rac e  p rz y z n a n e  ao- 
J ó z e fa  C yra n kie w ic za,- k o n k u rs  n a  sta ną  n a g ro d y :  I  — 20 000 z ł ,  d w ie  
„ P A M IĘ T N IK  M IE S Z K A Ń C A  Z IE M  H  po  10 000 z ł, c z te ry  I I I  po  5 000 
Z A C H O D N IC H “ . K o n k u rs  te n  m a  z ł, dzies ięć w y ró ż n ie ń  po  2 000 z ł 
dać w  efekcie., a u te n ty c zn e  m a te r ia -  o ra z  n a g ro d y  rzeczow e, 
ł y  do  op rac o w ań  n a u k o w y c h . U -
ezesrtmdey proszeni są o  o p is a n ie  P ra c e  n a d s y ła ć  n a le ż y  n a  ad re s :  
p ra w d z iw y c h  fa k tó w  z  h is to r ii w ła -  In s ty tu t  Z a c h o d n i, P o zn a ń ; S ta ry  
sne@o życ ia  i  s w o je j ro d z in y , p ra w  R y n e k  2 — d o  9 m a ja  1970 r. T a m -  
daawych o b s e rw a c ji o  d z ie ją c y c h  że  m o żn a  zas ięgnąć szczegółow ych  
się w o k ó ł w y d a rz e n ia c h  i  sw o ich  in fo rm a c ji  o  k o n k u rs ie  i  zg łosić  
p o g ląd ó w  n a  ró żn e  s p ra w y . O rg a - z a m ia r  ud1»!« !« . ( j)
n iiza to rom  za le ży  n a  p rac ac h  ob­
sze rn yc h . W ła ś c iw ą , n a jo b s z e m ię j-  
sizą część p a m ię tn ik a  n a le ż y  po­
św ięc ić  o s ta tn ie m u  15 -lec iu  t j .  la ­
to m  1956-1970 r. A u to r  m a  p rze d ­
s ta w ić  siebie, sk ąd  p rz y b y ł, podać  
zaw ó d , sy tua c ję  m a te r ia ln ą , sk ład  
rodzim y , jego  z m ia n y , losy,- pracę  
za w o do w ą i ż y c ie  do m o w e; o d ż y ­
w ia n ie ;  w y p os aże n ie  d om u; roz­
r y w k i .  J a k  p rze d s ta w ia ło  się  z d o ­
b y w a n ie  zaw odu  i k s z ta łc e n ie  m ło ­
dego p oko len ia?  P o g lą d y  n a  p ro ­
b le m y  w y ch o w a w cze  i  o b y c za jo w e , 
p lam y n a  przyszłość. N a  zakończe­
n ie  p a m ię tn ik a  m o żn a  op isać d z ie ń  
po  d n iu  w y b ra n e g o  ty g o d n ia  życ ia  
z  o k re s u  t rw a n ia  ko n k u rs u .

P ra c e  m ogą m ie ć  d o w o ln ą  f o r ­
m ę , p o w in n y  b y ć  w y k o n a n e  w  m a ­
szy n o p is ie  lu b  b . c z y te ln y m  rę k o ­
p is ie  (m oże b y ć  p o w y że j 20 s tron ) 

u d z ia ł w  k o n k u rs ie  m o g ą  b ra ć  
’ a  w zg lę d u  n a  z a w ó d  i

Komunikat NO
♦  24 L U T E G O  b r.; o k . godz. 18.35, 
n a  a l. W o js k a  P o lskiego  (m ięd zy  
u l .  Z a les k ie g o  i  u l. T ra u g u tta )  
zo sta ł p o trą c o n y  p rze z  t ra m w a j l i ­
n i i  „1“ , m ę żc zy zn a  w  w ie k u  o k . 
40 la t. D o z n a ł on  p o w a żn y c h  o b ra ­
żeń  c ia ła . Ś w ia d k o w ie  tego  w y p a d ­
ku  p ro sze n i są o zg ło sze n ie  się oso  
b iście  w  K M  M O  p rz y  u l. K a s zu b ­
sk ie j 35, p o k . 15, w  godz. 8—16, lub  
te le fo n ic z n ie  n a  n r  301-813 lu b  
301-718.

„Mister Szczecina 
25-fiecsa”

Z D J Ę C IE  N R  15

P R Z Y  U L . O G IŃ S K IE ­
G O  7 został zbudowany w  
1965 roku  budynek dla  
Szczecińskiego Zjednoczenia  
Budow nictw a. A utorem  te ­
go p ro jek tu  jest m gr inż. 
arch. K azim ierz  Stacho­
w iak . Obok b iu r S ZB miesz 
czą się tu  także: Za k ła d  
Badań i  Doświadczeń Bu­
dow nictw a, laboratoria, O - 
środek In fo rm a c ji Tcchnicz 
no-Ekonom icznej B udow ­
n ictw a.

F o to : S t. C ie ś la k

Stolarka d la szkół

mieszkań

W

M il ic ja  p ro s i ró w n ie ż  św iad k ó w  
ś m ierte ln eg o  w y p a d k u , k tó ry  w y d a ­
rz y ł  się  28 u b . m . o k . godz. 13.50 n a  
u l. Z u p ań sk ie g o  o zg łoszen ie  się 
pod w y ż e j p o d a n y  ad re s  K o m e n d y , 
ce lem  z ło ż e n ia  zeznań .

Z wizytą
stolarni SBPM-1

N A  P E R Y F E R IA C H  
Szczecina, nad  b rze g ie m  
O d ry  p rz y  u l.  T a m a  Porno-, 
rza ń ska  m ieśc i s ię  s to la rn ia  
Szczecińskiego P rzedsię­
b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  M ie j: 
sk iego  n r  1. W y b u d o w a n a  
zosta ła  w  1967 r. S k ła d a  się  
z now ego b u d y n k u  w a rsz ta  
tow eg o  w yposażonego w, 
sp rzę t m echan iczny , p om ie ­
szczenia soc ja lnego, pod rę cz  
nego m a g azyn u  i  n ie w ie l­
k ie j  części b iu ro w e j. N a  
m ie js c u  je s t także  w a rsz ­
ta t  c ie s ie ls k i i  su szarn ia  
d re w n a . J a k  do  te j pory, 
n ie  m a  je d y n ie  m a g azyn u  
na  go to w e  w y ro b y .

> ty m  n ie w ie lk im  zakładzie,- za« 
tru d m ia ją c y m  50 osób, o p ro w a d za  
nas k ie ro w n ik  s to la m i M . K T JB W -  
S K i. R o czn ie  p ro d u k u je  się  tu  po­
n ad  14 tys . m  k w a d ra to w y c h  goto­
w y c h  w y ro b ó w  sto la rsk ic h  i  o k o ło  

tys . m  k w . w y ro b ó w  cies ie l­
s k ic h . Z a k ła d  je s t  n a s ta w io n y  
p rze d e  w s zy s tk im  n a  tzw . s to la rk ę  
n ie ty p o w ą . A  w ię c  p rz y g o to w u je  
się tu  ra m y  o k ie n  i d rz w i d o  b u ­
d y n k ó w  szk o ln y c h  1 m ie s zk a ln y c h *  
d la  k tó ry c h  tego  ty p u  do staw  n ia  
za p e w n ia  s to la rn ia  w y ro b ó w  s e ry j­
n y c h  w  G o rzo w ie . W  ciesielm l w y ­
k o n u je  się d rz w i g ara żo w e , f ra g ­
m e n ty  ru s z to w a ń , p o d s ta w y  do  po­
je m n ik ó w  n a  b e to n  a  ta k ż e  s ta łe  
s za lu n k i do  b e to n o w a n ia . Z a k ła d  
ten  p rz y g o to w u je  ta k ż e  s z a fk i n a  

leż o ch ro n n ą . W z ó r ic h  zosta ł 
o p ra c o w a n y  p rze z  p ra c o w n ik ó w  
sto la rn i.

S to la rn ia  dyspo nu ję  nów oczes 
n y m  sp rzę tem  m echan icznym ; 
s łużącym  do w s tę p n e j o b ró b k i j 
i  ko ń co w e j fa z y  p ro d u k c ji w y -*  
tw a rz a n y c h  tu  e lem en tów  s to laĄ  
sk ich . Jest to  sp rzę t p ro d u k c ji 
k ra jo w e j o ra z  p ro d u k c ji Z S R R  
i  CSRS.

N a le ży  dodać, że s to la rn ia  
S P B M - i za o p a tru je  n ie  t y lk o  
b u d o w y  sw o jego  przedsięb iors tw  
w a , a le  także  zapew n ia  dosta ­
w y  d la  w ie lu  p rz e d s ię b io rs tw  
b u d o w la n y c h  w o je w ó d z tw ą  
m aem A sMeg%  IA


